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KONFERENCJA SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZA PZPR W SŁUPSKU 

SŁUPSK W sali obrad Miejskiej i Powiatowej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej 
w Słupsku zajęło miejsca 198 delegatów. Wśród nich 1 sekretarz KW PZPR, członek or­
ganizacji partyjnej w Słupskich Fabrykach Mebli — WŁADYSŁAW KOZDRA. 

Ńa konferencji' obecni byli również: sekretarz KW PZPR Michał Piechocki, zastępca 
członka KC PZPR. redaktor naczelny Polskiej Agencji Prasowej Janusz Roszkowski, 
zastępca kierownika Biura Li stów i Inspekcji KC PZPR — Jan Kosidorny, wojewoda 
koszaliński — Stanisław Mach 

I sekretarz KMiP Henryk 
Kruszyński w swym refera 
cie. oprócz syntetycznej oceny 
minionych 2 lat działalność 

partyjnej ora^ sytuacji gospr 
darczej i polityczno-społecznej 
Słupska i powiatu — przedsts 
wił zadania na przyszłość Ne 
leży do nich poprawa jakości 
i nowoczesności wyrobów, 
zwiększenie udziału eksportu 

w produkcji przemysłowej, 

i'  zwiększenie produkcji ryn­
kowej, warunkującej zaspoko 
ieni? rosnących potrzeb społe 
czeństwa. Zadania o szczegół 
nym znaczeniu stoją przed bu 
downictwem, Przemysł, rol­
nictwo, gospodarka komunał 
na, kultura, handel — oczeku­
ją od budowlanych zwielo­
krotnionego wysiłku. W budo 
wnictwie mieszkaniowym trze 
ba wykonać napięte plany pię­

ciolatki, likwidując przy tym 
resztki zaległości jakie powsta 
ły w pierwszych jej 3 la­
tach. Sprzyjać temu będzie 
zwiększenie mocy wykonaw­
czej istniejącej fabryki domów 
i przyśpieszenie uruchomienia 
następnej. 

Na tle tych zadań rysuje 
się szczególna odpowiedzial-

(dokończenie na str. 3) 

Wczoraj  w Słupsku obradowała Micjsko-Powiatowa Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza 
PZPR. 

Na zdjęciu:  fragment sal i  obrad. Fot.  I.  WOJTKIEWICZ 

Dla wszechstronnego rozwoju 

miasta i powiatu 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE Się r 

I SEKRETARZ KC PZPR I 

EDWARD GIEREK 
PRZYJĄŁ 

REIULFA STEENA 

WARSZAWA (PAP). Wczoraj 
10 bm. i sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął wice­
przewodniczącego Norweskiej 
Partii Pracy, Reiulfa Steena, 
który przebywa obecnie w 
Polsce. 

Przedmiotem rozmowy były 
zagadnienia zwiqzane z dal­
szym pomyślnym rozwojem sto 
sunków polsko-norweskich oraz 
z rozszerzeniem kontaktów mię­
dzy obu partiami. Poruszono 
również niektóre aktualne pro­
blemy sytuacji międzynarodo­
wej. 

W spotkaniu uczestniczył 
członek Sekretariatu KC kie­
rownik Wydziału Zagraniczne­
go KC PZPR, Ryszard Frelek. 

Rozmowa przebiegła w przy­
jacielskiej atmosferze. 

KWIATY NA GROBIE 
WŁADYSŁAWA 
BRONIEWSKIEGO 

WARSZAWA (PAP). Wezo 
raj bnłd pamięci Władysła­
wa Broniewskiego oddali 
mieszkańcy stolicy w 13 rocz 
nicę śmierci poety. Na Kro­
bie autora „Mazowsza" w 
Alei Zasłużonych na Cmen­
tarzu Komunalnym na Po­
wązkach w Warszawie zło­
żono kwiaty od instytucji 
kulturalnych. młodzieży zip 
szkół noszących imię poety 
oraz licznych miłośników je 
go twórczości. 

' 

WARSZAWA (PAP).  Jak po­
daje IMiGW Europę środkową ; 
południową obejmuje wyż Po­
zostałe obszary kontynentu euro 
pejskiego pokrywają układy ni.« 
k iego ciśnienia.  

Dzis w kraju występować bę­
dzie zachmurzeni® małe i  umiar 
kowsne Na krańcach północno 
W c chr rtnich możliwe niewielkie 
Opady śniegu lub *nl-*v> i  
czem Rano lokalne mgły Temp 
maks.  od —1 st.  na południu cl^ 
+2 st.  w centrum - i  +5 rt.  na 
zachodzie.  Wiatry słabe i .  umiar 
kowane z kierunków zachodnich 

PLENUM ZG ZSMW 

ZADANIA 
MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 

WARSZAWA (PAP). Pow 
szechne włączenie młodzieży 
wiejskiej w główny nurt 
działań związanych z rozwo 
jem gospodarki żywnościo­
wej jest jednym z podsta­
wowych warunków pełnej 
realizacji programu w tej 
dziedzinie. Program ten pod 
jęty na XV Plenum KC 
PZPR w interesie całego spo 
łeczcństwa stanowi równo­
cześnie dla młodego pokole 
nia olbrzymią szansę stwo­
rzenia wsi nowoczesnej, za­
sobnej i kulturalnej. Te ge­
neralne stwierdzenia przy­
świecały plenarnemu posie 
dzeniu Zarządu Głównego 
Związku Socjalistycznej M1Q 
dzieży Wiejskiej, które od­
było się 10 bm. w Warsza­
wie. 

W toku obrad dokonano 
oceny 2-letniej działalności 

Związku w okresie od V 
Zjazdu tej organizacji oraz 
wytyczono kierunki dalszej 
pracy w dziedzinie realiza­
cji programu rozwoju gospo 
darki żywnościowej. W dy­
skusji podkreślano dobrą 
znajomość w środowisku 
młodzieży wiejskiej podsta­
wowych założeń planu uno­
wocześnienia kompleksu żyw 
nościowego, stwierdzając jed 
nocześnie, że wyrazem jego 
poparcia jest owocna i rze­
telna praca. 

W przyjętej na plenum 
uchwale postanowiono, ze w 
swojej codziennej działalnoś 
ci aktywiści i członkowie 
związku powinni dążyć do 
jak najszerszego rozbudzenia 
społecznych i produkcyjnych 
ambicji młodzieży wiejskiej. 

(dokończenie na str 3) 

„INI ERELEKTRO — 
najmłodsza organizacja RWPG 
MOSKWA (PAP). Najmłodszą międzynarodową organi­

zacją w RWPG jest „Interelektro" W jej skład wchodzą Buł-
garia,Czechosłowacja NRD,Polska,Rumunia,Węgry i Związek 
Radziecki Organizację tę utworzono w celu jak najlepsze­
go pokrycia zapotrzebowania krajów członkowskich na 
wyroby przemysłu elektrotechnicznego. W minionym roku 
rozpoznano możliwości produkcyjne i zapotrzebowanie na 
poszczególne rodzaje wyrobów oraz skonkretyzowano pro­
pozycje dotyczące wkładów kapitałowych oraz moderni­
zacji już działających i budowy nowych zakładów produk 
cyjnych, a także przejścia do kooperacji produkcji. Dzia­
łalność „Interelektro" obejmuje projektowanie i produkcję 
hydrogrneratorńw, transformatorów, aparatury wysokiego 
napięcia, materiałów izolacyjnych, źródeł światła i kabli 
energetycznych. 

Grupy robocze „Inter­
elektro" opracowują obecnie 
założenia dotyczące dalszego 
rozwoju współpracy i prze­
chodzenia do. kooperacji wie 
lostronnej. Celem lepszego 
wykorzystania produkcji w 
krajach członkowskich RWPG 

planuje się opracowanie jed 
nolitych norm technicznych 
dla wyrobów elektrotechnicz 
nych. W 1975 r. rada „Inter 
elektro" dokona koordynacji 
narodowych planów gospo­
darczych krajów członkow­
skich na lata 1976—198J. 

ORDER SZTANDARU PRACY I KLASY DLA „PETROBUDOWY" 

Uroczystości 

z udziałem premiera 

Piotra Jaroszewicza 
PŁOCK (PAP). 70 ważnych dla gospodarki na 

rodowej obiektów przemysłowych w kilku woje 
wództwach wznosi obecnie załoga płockiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego 
„Petrobu-lowa" powołanego przed 15 laty do 
budowy mazowieckiego kombinatu- rafineryjno-
-petrochemicznego. Dziełem załogi ,.Petrobudo-
wy" i współdziałającyc^. z nią podwykonawców 
jest ok 30 wielkich zespołów produkcyjnych w 
płockiej petrochemii. Sq również nowe obiekty 
płockiej Fabryk" Maszyn Żniwnych, stoczni rzecz 
nej, wrocławskiej Fabryki Farb i Lakierów i innych 
Wzniosła ona także ,,drugi" Płock : nowe osiedla 
dla 40 tys, mieszkańców. Zadania obecnego 5-let 
nieao planu w robotach budow1ano-monfa~o-
wych zastana przekroczone przez „Petrobudo-
wę" o ok. 1,5 mld zł. 

Za wybitne zasługi w rozwoju przemysłu pol­
skiego a zwłaszcza chemicznego, za dobrq i o-
fiarn^ pracę Rada Państwa nadała „Pet/obu-
dowie" Order Sztandaru Pracy I klasy w roku 
30-lecia Polski Ludowej. 10 bm. odbyła się w 
Płocku uroczystość przekazania tego odznacze­
nia. 
Na uroczystość przybył członek Biura Politycz 

nego KC PZPR, prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz, który udekorował Orderem sztan­
dar przedsiębiorstwa. 

Gratulując załodze „Petrobudjwy" i życzqc 
jej dalszych sukcesów premier podkreślił znaczę 
nie pracy budowlanych w procesie realizacji o-
gronnych zadań inwęstycy nych wynikajqcych z 
nakreślonego przez VI Zjazd partii programu 
społeczno-gospodarczeao rozwoju kraju. Inwesty 
cje w działach produkcyjnych - powiedział 
m. in, P, Jaroszewicz - pomnażajq i unowocześ 
niajq nasz potencjał wytwórczy, a w działach 
pozaprodukcyjnych wpł,ywajq bezpośrednio na 
poprawę warunków bytowych ludności Dlatego 
niezwykle istotnq sprawa jest usprawnianie pro 
cesów inwestycyjnych, skracanie cykli budowy i 
szybsze uzyskiwanie efektów z ponoszonych na 
kładów. 

Przodujący robotnik „Petrobudowy" Antoni 
Tumalski podziękował w imieniu załoni za wy­
soko ocene jej pracy oraz złożył meldunek o 
podjęciu przez niq zobowiązań będących odpo-

(dokończenie na str. 3) 

Nie uwierzycie, ale wszystkie te obrazy sq dziełem 12-!etn!ego Juana Ramona Segarra 
i Benicarlo w Hiszpanii. Znawcy twierdzą, że chłopca czeka wielka przyszłość. 
— CAF - UPI 
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A W CHICAGO zakończyła się I! krajowa konferencja so­
lidarności z narodem chilijskim, w której wzięli udział przed­
stawiciele wielu organizacji politycznych, związkowych i spo­
łecznych ze wszystkich stanów USA. 

• WCZORAJ w stałym przedstawicielstwie USA przy genew 
skiej siedzibie ONZ odbyło się kolejne spotkanie delegacji 
radzieckiej i amerykańskiej, prowadzących rokowania w spra­
wie ograniczenia zbrojeń strategicznych (SALT). 

A W STOLICY IRANU, Teheranie podano oficjalnie, ie 
Iran i Kuba postanowiły nawiązać stosunki dyplomatyczne na 
szczeblu ambasad. 

A RZĄD MAROKA przesłał pilny protest do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w związku z zawinięciem do afrykań­
skich portów w Ceucie i Mellili eskadr hiszpańskich okrętów 
wojennych, wysłanych tu przez władze madryckie w celu de­
monstracji siły w odpowiedzi na marokańskie roszczenia do 
tych dwóch enklaw. 

A W NIEDZIELĘ wieczorem dokonano zamachu bombowe­
go na gmach Krajowego Biura Imigracyjnego Francji. Bomba 
eksplodowała na dziedzińcu biura. Ofiar w ludziach nie było. 
Są jednak straty materialne. 

A PONIEDZIAŁEK byl trzecim dniem konferencji ekspertów 
gospodarczych z 13 krajów członkowskich OPEC - Organiza­
cji Państw - Eksporterów Ropy Naftowej. Mają oni przygo­
tować pierwszą konferencję na szczycie szefów państw OPEC, 
która odbyłaby się w Algierze po 21 lutego, ale przed 8 mar­
ca. Konferencję na szczycie poprzedziłoby spotkanie ministrów 
ds. ropy naftowej tych państw w Wiedniu 19 bm. 

A 27-letnia mieszkanka Chicago, Cheryl Shaf została matką 
pięcioraczków: trzech chłopców i dwóch dziewczynek. 

WZNOWIENIE ROZMÓW ZSRR - USA 

MOSKWA (PAP). Delega­
cje ZSRR i USA wznowiły 
wczoraj 10 bm. w Moskwie 
rokowania na tematy zwią­
zane z podziemnymi eks­
plozjami jądrowymi dla ce­
lów pokojowych. Jak wia­
domo, na radziecko-amery-
kańskim spotkaniu we Wła-
dywostoku postanowiono 
kontynuować aktywne po­
szukiwania takiego rozwią­
zania wymienionych proble­

mów, które byłoby do przy­
jęcia dla obu stron. 

Na czele delegacji ZSRR 
na rokowania stoi pierwszy 
wiceprzewodniczący Pań­
stwowego Komitetu dis. Wy­
korzystania Energii Atomo­
wej ZSRR, Igor Morochow. 
Delegacji USA przewodni­
czy ambasador Stanów Zjed 
noczonych w Związku Ra­
dzieckim, Walter Stoessel. 

PAPAJCANU: ZSRR PRZYJACIELEM 

NARODU CYPRYJSKIEGO 

SOFIA (PAP). Przemawia­
jąc na spotkaniu z przedsta­
wicielami społeczeństwa Li-
masol sekretarz generalny 
Postępowej Partii Ludu Pra 
cującego Cypru (AKEL), 
Ezekias Papajcanu podkreślił 
iż Związek Radziecki był 
i  jest najwierniejszym i bez­
interesownym przyjacielem 

narodu cypryjskiego. ZSRR 
popiera walkę narodu cy­
pryjskiego o wycofanie ob­
cych. wojsk z terytorium 
wyspy oraz zapewnienie nie 
zawisłości, suwerenności i 
integralności terytorialnej 
Cypru — podkreślił Papaj­
canu. 

BRUKSELA - OBRADY MINISTRÓW EWG 

BRUKSELA (PAP). Wczoraj 
rozpoczęła się w Brukseli 
sesja ministrów spraw zagra 
nicznych oraz rolnictwa 
EWG. W ciągu dwóch dni 
ministrowie spraw zagranicz 
nych omówią wiele zagad­
nień stojących przed Współ 
nym Rynkiem, a zwłaszcza 
sprawę warunków członko­
stwa W. Brytanii w EWG.. 

problemy energetyczne oraz 
kwestie związane z przygo­
towaniem nowego spotkania 
szefów państw i rządów dzie 
wiątki w Dublinie. 

Natomiast ministrowie roi 
nictwa mają w dalszym cią 
gu omawiać sprawę ustale­
nia nowych cen na artyku­
ły rolne na okres 1975/76. 

„Tymczasowe" skrzydło IRA ogłasza rozejm 

POKÓJ NA WYSPACH? 

Z CIEMNYCH KART CIA 

WASZYNGTON (PAP). Ri­
chard Helms, były dyrektor 
CIA, a obecnie ambasador 
USA w Iranie potwierdził, 
że agencja ta była zaanga­
żowana w działalność dy­
wersyjną w Chile podczas 
rządów Salvadora Ali en de. 
Jego wystąpienie na forum 
senackiej komisji spraw za­
granicznych, w dniu 22 stycz 
nia, zostało ujawnione do­
piero 9 bm. Helms przyznał, 
że odpowiadając na pytania 
w tej sprawie w 1973 r. za­
przeczył jakoby CIA zatrud­
niała wówczas swych agen­
tów w Chile. „Uczyniłem to 
jednak — stwierdził — ze 
względu na interesy bez­
pieczeństwa narodowego". 
IleLms oświadczył jednak, iż  
nie sądzi, aby CIA dążyła 
bezpośrednio do obalenia le­

wicowego rządu Salvadora 
Allende (dokonał tego pra­
wicowy wojskowy zamach 
stanu w dniu 11 września 
1973 r.). Jeśli idzie o fundu­
sze, przekazywane przez 
CIA w czasie rządów Allen­
de dla organizacji chilijskich 
to zdaniem Helmsa, pienią­
dze te były przeznaczone nie 
tyle dla ówczesnych partii 
opozycyjnych, ile dla „in­
nych ugrupowań". Tę pomoc 
finansową dla opozycji prze­
ciw rządowi ludowemu po­
twierdził jeszcze wcześniej, 
bo,w końcu 1974 r., obecny 
dyrektor CIA, William Col-
by stwierdzając przed jedną 
z komisji Tzby Reprezentan­
tów, że CIA, za wiedzą rzą­
du Nixona, wydała na ten 
cel 8 min doL 

NIEJASNA SYTUACJA 

W ETIOPII 

LONDYN (PAP). Według 
doniesień agencji zachodnich 
działania zbrojne w Erytrei 
w ciągu ostatnich 2 dni osła 
bły. W stolicy Erytrei, Asma 
rze, panował w niedzielą spo 
kój, jednak ubiegłej nocy sły 
chać było strzały z broni ma 
szynowej w pćłnocno-wschod 
nich dzielnicach miasta. W 
mieście brak żywności i pali 
wa. Już od dłuższego czasu 
nie są wywożone śmieci i od 
padki, co zwiększyło niebez­
pieczeństwo wybuchu epide­
mii. 

Do Addis Abeby przybyła 
delegacja sudańska na wyso 
kim szczeblu. Jak donosi ko 
respondent agencji Reutera, 
przywiozła ona list od prezy 
denta tego kraju Nimejriego 
wzywający obie strony do 
natychmiastowego zaprzesta 
nia dalszych walk w Erytrei. 

Do Kuwejtu przybył na­
tomiast sekretarz gene­
ralny Frontu Wyzwolenia 
Erytrei (ELF) Osman Sa-
leh Sabbe aby poinformo­
wać przywódców tego kraju 
o rozwoju sytuacji w Ery­
trei. 

W SPRAWIE 

OBECNOŚCI 

WOJSKOWEJ USA 

WGRECJI 

ATENY (PAP). Wczoraj 
rozpoczęły się wstępne roko 
wania w sprawie przyszłoś 
ci baz amerykańskich w 
Grecji. Rozmowy dbtyczą 

stacjonowania amerykańskich 
niszczycieli w portach grec­
kich, jak również wykorzys 
tywania przez USA lotniska 
ateńskiego dla dostaw na 
Bliski Wschód. 

Rzecznik rządu greckiego 
oświadczył, że tylko te ba­
zy, które służą interesom 
greckim będą mogły być u-
żywane przez USA. 

INCYDENTY ZBROJNE 

NA GRANICY 

IRAK - IRAN 

KAIR (PAP). W Bagdadzie 
opublikowano oświadczenie 
stwierdzające, że 8 lutego br. 
wojska irańskie naruszyły 
granicę Iraku i ostrzelały 
ogniem artyleryjskim pozy­
cje irackie. 

Natomiast irańska agencja 
prasowa „Pars" podała, że 
wojska irackie ostrzelały 
8 lutego z dział i innej bro­
ni irańskie.' pozycje przygra­
niczne, w poMiżu miasta 
Mehran. Jednostki irackie 
podjęły w wielu miejscach 
próby przeniknięcia na tery­
torium Iranu, ale zostały 
odparte przez wojska irań­
skie. 

LONDYN (PAP). „Tymcza 
sowe" Skrzydło Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej nieo­
czekiwanie ogłosiło w niedzie 
lę wi-czorem, bezterminowy 
rozejm. Opublikowany komu 
nikat stwierdza, że akcje 
zbrojne IRA w Irlandii i na 
terenie W. Brytanii zostaną 
zawieszone poczynając od go 
dżiny 19 czasu warszawskie­
go w poniedziałek. 

Ogłoszony poprzednio przez 
IRA rozejm z okazji świąt 
Bożego Narodzenia trwał 25 
dni i zakończył się 16 stycz­
nia. Jak pisze agencja Reu-

Podróż amerykańskiego se 
kretarza stanu jest uważa­
na przez waszyngtońskich 
obserwatorów politycznych 
za kolejną próbę rządu 
USA, zmierzającą do tzw. 
etapowego uregulowania kon 
f lik tu bliskowschodniego. Za 
tym sformułowaniem kryje 
się poparcie przez Stany 
Zjednoczone dążeń Tel-Awi 
wu do skierowania procesu 
uregulowania konfliktu na 
drogę „kroków pośrednich" 
i innego rodzaju półśrodków; 

W przeddzień odlotu z Wa 
szyngtonu H. Kissinger o-

INICJATYWY 
AMERYKAŃSKICH 
KONGRESMENÓW 

WASZYNGTON (PAP). 
82 członków Kongresu USA, 
zarówno demokratów jak 
i republikanów, zwróciło się 
do prezydenta Geralda For­
da z apelem o przerwanie 
pomocy dla administracji 
sajgońskięj w Wietnamie 
Południowym i rządu Lon 
Nola w Kambodży. Kon-
gresmeni w przekazanym 
prezydentowi liście pod­
kreślili, że nie widzą żad­
nych przyczyn, które uspra­
wiedliwiałyby udzielanie ta­
kiej pomocy. 

Administracja Forda zwró 

CZOŁOWE 
ZDERZENIE 
AUTOBUSÓW 

DELHI (PAP). Na stoutek czo­
łowego zderzenia autobusów w 
pobliżu Okara w odległości  oko 

tera, zdaniem miejscowych 
obserwatorów 8.osobowe do­
wództwo „Tymczasowego" 
Skrzydła IRA zaakceptowało 
brytyjskie warunki dotyczą­
ce stopniowej redukcji wojsk 
w Irlandii Północnej polity 
ki wobec osób internowa­
nych. Przypuszcza się, że po 
rozumienie zdołano osiągnąć 
podczas poufnych spotkań 
przedstawicieli władz brytyj 
skich i reprezentacji politycz 
nej ruchu republikańskiego 
— partii Sinn Fein. W ostat­
nim tygodniu odbyły się dwa 
tego rodzaju spotkania. 

świadczył w wywiadzie dla 
korespondentów telewizji ho 
lenderskiej, że nigdy nie u-
ważał on wznowienia obrad 
konferencji genewskiej za 
alternatywę rozwiązania kon 
fliktu metodą krok za kro­
kiem. Oświadczył on ponad 
lo, że po jego wizycie nie 
należy się spodziewać ja­
kichś konkretnych rezulta­
tów. Amerykański sekretarz 
stanu zamierza ograniczyć 
się do zbadania stanowisk 
stron i w przyszłości ponow 
nie udać się na Bliski 
Wschód. 

ciła się do Kongresu z żąda­
niem zwiększenia w obec­
nym roku finansowym po­
mocy wojskowej dla Wiet­
namu Płd. i Kambodży o 
500 min dolarów. 

• * • 

Senator Edward Kennedy 
oświadczył, że amerykańska 
polityka izolacji Kuby była 
błędna i nieskuteczna i 
wezwał rząd USA i rządy 
krajów Ameryki Łacińskiej 
do normalizacji stosunków z 
rządem kubańskim. 

Stosunki między Stanami 
Zjednoczonymi a krajami 
Ameryki Łacińskiej powin­
ny opierać się na zasadach 
równości —' powiedział Ken­
nedy. 

ło 130 km na południe od La-
hore (Pakistan) co najmniej  
8 osób poniosło śmierć,  a oko­
ło 100 zostało rannych. Kierow­
cy obu autobusów zostali  zabi­
ci.  

Ranni pasażerowie zostali  od­
wiezieni do pobliskiego szpitala 
wojskowego Stan 20 rannych 
jest  krytyczny. 

OŚWIADCZENIE 

MSZ - DRW 

HANOI (PAP). Minister* 
stwo Spraw Zagranicznych 
DRW ogłosiło oświadczenie, 
w którymi potępia zaangażo­
wanie wojskowe Stanów Zjed 
noczonych w Wietnamie Po­
łudniowym. MSZ. podkreśla, 
że ostatnio przedstawiciel 
Pentagonu oficjalnie przy­
znał, iż z Tajlandii, Filipin 1 
Korei Południowej przesłano 
do Wietnamu Południowego 
dodatkowe jednostki wojsko 
we. 

MSZ DRW ocenia to, Jako 
naruszenie przez USA pary­
skiego porozumienia pokojo­
wego w sprawie Wietnamu. 
Rząd DRW zażądał natych­
miastowego zaprzestania po 
dobnych kroków i stwierdził 
że wszel' i  odpowiedzialność 
za ewentualne następstwa 
spada „a rząd amerykański. 

KURT WALDHEIM 

PRZYBYŁ DO RZYMU 

RZYM (PAP). Sekretarz 
generalny ONZ Kurt Wald 
heim przybvł wczoraj z Wied 
nia do Rzymu, który jest o-
statnim etapem jego podróży 
dyplomatycznej po kontynen 
cie europejskim. W Rzymie 
Waldheim przeprowadzi roz­
mowy z premierem Włoch 
Alao Moro i ministrem spraw 
zagranicznych Mariano Ru­
morem oraz zostanie przyję­
ty przez prezydenta republi­
ki Giovanniego Leone. Dzi­
siaj sekretarza generalnego 
ONZ ma przyjąć na audien 

ji w Watykanie papież Pa­
weł VI. Z Rzymu Waldheim 
uda sie, do kilku krajów Za 
toki Perskiej. 

W WIETNAMIE 

ŚWIĘTO „TET" 

HANOI (PAP). Według tra 
dycyjnego kalendarza bud­
dyjskiego, w nocy z ponie­
działku na wtorek w Wiet­
namie rozpoczął się Nowy 
Rok Księżycowy czyli „Tet" 
Jest to od wieków najwięk 
sze święto nad Rzeką Czer­
woną i nie utraciło ono nic 
na znaczeniu mimo wprowa 
dzenia kalendarza gregoriań 
skiego jako podstawy rachu 
by czasu. „Tet" jest przede 
wszystkim świętem rodzin­
nym. 

Z okazji święta prezydent 
DRW Ton Duc Thang wy­
głosił wobec słuchaczy wyż­
szej szkoły wojskowej prze 
mówienie. 

Będziemy nadal ściśle rea 
lizować porozumienia parys 
kie w sprawie Wietnamu. 
Będziemy udaremniać wszel 
kie próby naruszania posta­
nowień tego doniosłego do­
kumentu — oświadczył pre 
zydent. Mówca stwierdził 
także że obecnie sytuacja w 
Wietnamie Południowym jest 
szczególnie sprzyjająca dla 
sił rewolucyjnych i wyraził 
przekonanie, że zwycięży 
słuszna sprawa narodu wiet 
namskiego. 

Grecja 

KATASTROFA 

SAMOLOTU RFN 

LONDYN (PAP). Rzecznik 
policji w mieście Kanea na 
Krecie oświadczył, że odna­
leziono szczątki zachodnio-
niemieckiego samolotu woj­
skowego typu transall s-160 
który zaginął w niedzielę 
na krótko przed oczekiwa­
nym lądowaniem na lotnis­
ku w Suda. 

Szczątki samolotu, który 
przewoził 40 osób zauważo­
no z pokładu helikoptera w 
pobliżu szczytu Koukoules 
(1200 m n p.m.) w paśmie 
górskim Lefka Ori. 

Władze greckie podały, że 
wszyscy pasażerowie ponie­
śli śmierć w katastrofie. 

Katastrofa wydarzyła się 
w trudnych warunkach at­
mosferycznych, przy ograni­
czonej widoczności, 

Były szef potwierdza dywersję 
przeciw rządowi ludowemu w Chile 

Unikalne zdjęcie x ćwiczeń wojskowych baski jskiej  podziemnej  organizacj i  ETA, wykonane 
— zdaniem rzecznika r KTA — w styczniu br.  gdzieś w Hiszpanii .  

CAF — AP — TELEFOTO 

Kolejna bliskowschodnia 
podróż sekretarza stanu USA 

WASZYNGTON (PAP). Amerykański sekretarz stanu, 
Henry Kissinger udał się w nową podróż na Bliski Wschód 
Złoży on wizyty w kilku krajach, w tym dwukrotnie w 

Izraelu, a ponadto w Egipcie, Syrii, Jordanii i Arabii 
Saudyjskiej. 
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Obradowała Miejsko-Powiatowa Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Słupsku 

(dokończenie ze str. 1) 

ność organizacji partyjnych 
za realizację gospodarczego 
i społeczno-politycznego pro­
gramu rozwoju Słupska i po 
wiatu. 

Prezydent Słupska — Wło­
dzimierz Tyras przedstawił 
najważniejsze zamierzenia 
Urzędu Miejskiego w działa­
niu dla dalszego rozwoju 
miasta. Naczelnik powiatu 
— Zygmunt Kołodziej w 
swym wystąpieniu poświęcił 
najwięcej miejsca dalszej in 
tensyfikacji rolnictwa. 

Kilkunastu delegatów, za­
bierających głos w dyskusji, 
ustosunkowało się do próbie 
mów poruszonych w refera­
tach i sprawozdaniu instan­
cji. M. in. Krzysztof Buss 
z usteckiego „Korabia" przed 
stawiając aktualną sytuację 
w przedsiębiorstwie stwier­
dził, że dobre wyniki uzyska 
no przede wszystkim dzięki 
stabilizacji załogi. Mówiąc 
0 liście to w. to w. E. Gierka 
1 P. Jaroszewicza, skierowa­
nym do załóg niektórych 
przedsiębiorstw, oświad­
czył, że w odpowiedzi 
załoga „Korabia" da produk­
cję o 13 proc. większą niż 
w roku minionym. Przy 
czym 90 proc. wzrostu pro­
dukcji uzyska się dzięki 
zwiększeniu wydajności pra­
cy. Dodatkowa wartość pro­
dukcji zamknie się kwotą 
2,7 min zł (konserwy i ryby 
wę>dzone). O podobnych de­
cyzjach załóg informowa­

li również inni delegaci z 
zakładów przemysłowych. 

Karol Kołkowski rolnik z 
Zagórzycy — mówił o możli­
wościach intensyfikowania 
produkcji rolnej w gminie 
Damnica. Tematy rolne po­
wracały dość często w dy­
skusji. Stwierdzano, że po­
wiat słupski ma ieszcze du­

że nie wykorzystane rezerwy 
produkcyjne w rolnictwie, 
a zwłaszcza w hodowli. 

Na konferencji zabrał głos 
I sekretarz KW PZPR Wła­
dysław Kozdra. 

Na wstępie I sekretarz 
KW nawiązał do swego kil 
kunastodniowego pobytu w 
Indiach, gdzie ostatnio prze 
bywał w składzie delegacji 
naszej partii na kongresie 
komunistów indyjskich. Po­
dzielił się swymi wrażenia­
mi z tej podróży mówiąc m. 
in. o niezwykle trudnych 
jeszcze warunkach życia lud 
ności tego kraju. 

Przechodząc do aktualnych 
problemów regionu tow. Koz 
dra stwierdził, że lata u-
bieglej kadencji słupskiej 
i wojewódzkiej organizacji 
partyjnej przejdą do histo­
rii, bowiem w tych latach 
wypracowany został perspek 
tywiczny program rozwoju 
tej ziemi, zrobiono wiele, by 
była ona schludna i uporząd 
kowana a ludziom żyło się 
tu lepiej i przyjemniej. Ze­
braliśmy wysokie plony, nie 
źle urządziliśmy wszystkie 
powiaty i miasteczka. Wszyst 
kie one mają jasno wytyczo 
ną perspektywę swego roz-

Wysokie wpłaty 

do „banku zdrowia" 
KOSZALIN. Bardzo dobre 

Wyniki osiągnięto w styczniu 
w zbiórce na Narodowy FUn 
dusz Ochrony Zdrowia. Na 
konto WK. NFOZ wpłynęło 
w tym czasie 3,5 min zło­
tych, co oznacza, że wykona 
no już tegoroczne zadania w 
ponad 10 proc. Na pierw­
szym miejscu w gronie naj-
ofiarniej świadczących znaj­
duje się pow. kołobrzeski. 
Roczne założenia zbiórki zre 
alizowano tu w 17,5 proc. 
Drugie miejsce zajmuje 
miasto Słupsk (15 proc.), trze 
cie — pow. miastecki (13 
proc.). 

Na końcu listy w uzyska­
nych wynikach znajdują się 
powiaty koszaliński i sła-
Wieński. Efekty zbiórki sta­

wiają Je poniżej przeciętnej. 
Programom tegorocznej akcji 
na rzecz Funduszu Ochrony 
Zdrowia poświęcone są ple­
narne obrady PK NFOZ. Od 
były się już one w Szczecin 
ku, Kołobrzegu i Drawsku. 
W obradach uczestniczą se­
kretarze KP PZPR i naczel 
nicy powiatów, wręczają oni 
wyróżniającym się w zbiórce 
zakładom i gminom specjał 
ne podziękowania za wkład 
w powiększenie Funduszu. 

Zbiórkę na NFOZ popiera 
też aktywnie młodzież szkol 
na. W Drawsku uczniowie 
Liceum Ogólnokształcącego 
przepracowali kilkaset go­
dzin przy porządkowaniu i 
uruchamianiu przychodni 
zdrowia. (ew) 

WYPADEK W ZAKŁADACH 
CELULOZY I PAPIERU W ŚWIECIU 

WARSZAWA (PAP). 8 lu­
tego br. o godz. 20.30 nastą­
pił wybuch kotła sodowego 
w Zakładach Celulozy i Pa­
pieru w Świeciu. W wyniku 
wybuchu śmierć poniosła 
jedna osoba, a trzy zostały 
ranne. Osobom poszkodowa­
nym zapewniono pomoc le­
karską, a rodzinę zmarłego 
otoczono troskliwą opieką. 

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz powołał 
pod przewodnictwem wice­
premiera Zdzisława Tomala 

międzyresortową komisję, 
która zbada przyczyny wy­
padku oraz ustali środki nie 
zbędne dla ograniczenia 
skutków awarii. 

Ponadto w wyniku pracy 
grupy specjalistów, zorgani­
zowanej przez obecnego na 
miejscu wypadku ministra 
leśnictwa i przemysłu drzew 
nego Tadeusza Skwirzyńskie 
go, będą podejmowane bieżą 
ce szczegółowe decyzje ope­
ratywne. 

Plenum ZG ZSMW TERMIN NADSYŁANIA 

— PRZEDŁUŻONY 

KOSZALIN. Na prośbę za­
interesowanych organizato­
rzy konkursu na różnorodne 
formy satyryczno-estrado-
we przedłużają termin nad­
syłania prac do 30 czerw­
ca br. 

Przypominamy, że konkurs 
organizowany przez KTSK 
i Wydział Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego ma 
charakter otwariy. Do udzia 
łu w nim zaprasza się 
wszystkich, których ten ro­
dzaj twórczości literackiej 
interesuje. Pod uwagę brane 
będą różnorodne formy: 

PRAC 

wiersz satyryczny, skecz, 
dialog, monolog, tekst pio­
senki, obrazek sceniczny, hu 
moreska itp. (z wyklucze­
niem dużych form scenicz­
nych). Utwory konkursowe 
tematycznie powinny nawią­
zywać do realiów życia re­
gionu koszalińskiego. Tracę 
konkursowe napisane w 
trzech egzemplarzach na ma 
szynie opatrzone godłem i 
z załączoną kopertą z nazwi­
skiem autora należy nadsy­
łać pod adresem Zarządu 
Głównego KTSK (Koszalin, 
ul. Zwycięstwa 126). (wmt) 

(dokończenie ze str. 1) 

Drogą do tego jest m. in. u-
powszechnianie oświaty rol­
niczej i ogólnej, propagowa­
nie intensywnych metod u-
prawy i hodowli, rozwijanie 
specjalizacji i kooperacji w 
produkcji rolnej. Podejmo­
wane też będą w jak naj­
szerszym zakresie różnorod­
ne formy współzawodnictwa. 

Aktywizacji środowiska 
młodzieży wiejskiej sprzyjać 
będzie ogłoszona w br. — ro 
ku VII Zjazdu PZPR — no­
wa forma współzawodni­
ctwa zarządów gminnych 
ZSMW pn. „Nasz sukces soc 
jalistycznej ojczyźnie". 

ZIMNO 
! GOLOLEDŹ 

KRAKÓW (PAP. Rekordo­
we w br. temperatury ujem 
ne zanotowano 10 bm. w go 
dżinach rannych w woj. kra 
kowskim. W Jabłonce koło 
Babiej Góry termometr wska 
zywał minus 20 st., a w 
Czorsztynie minus 19 st. W 
dwu znanych uzdrowiskach 
Żegiestowie było minus 16 
& w Krynicy minus 14 st. 

Dziękując młodym rolni­
kom za ich dotychczasowy 
wkład w społeczno-gospodar 
czy rozwój wsi, kierownik 
Wydziału Rolnego i Gospo­
darki Żywnościowej KC 
PZPR — Jerzy Wojtecki 
wyraził przekonanie, że swo 
ją dalszą pracą młodzi rolni 
cy i pracownicy organizacji 
obsługujących rolnictwo w 
jeszcze większym stopniu 
przyczynią się do uzyskania 
jak najlepszych efektów w 
rolnictwie. 

W czasie obrad 30 działa­
czy ZSMW udekorowanych 
zostało Odznakami im. Jan­
ka Krasickiego i honorowy­
mi złotymi odznakami 
ZSMW. 

Niemal na terenie całego 
województwa świeciło słońce 

WROCŁAW (PAP). Z po­
wodu spadku temperatury u 
biegłej nocy drogi w woj. 
wrocławskim pokryły się 
warstewką szronu — Goło-
ledź i oszronienie w rejo 
nach podgórskich usuwało 
10 bm. 30 piaskarek. 

Wczoraj rano najzimniej 
było w Jeleniej Górze •— 
minus 10 st. We Wrocławiu 
notowano minus 7 st 

Chluba architektoniczno-budowlana Poznania — Rondo Ko­
pernika z lotu ptaka. 

CAF-STASZYSZYN. 

woju — stwierdził mówca. 
— Podejmujemy rozwiązy­
wanie wielu problemów. W 
nadchodzących latach roz­
wiążemy problem mieszka­
niowy, intensywnie rozbudo 
wując fabryki domów. Aby 
iść szybciej naprzód — 
stwierdził I sekretarz K.W — 
powinniśmy stale utrwalać 
i pogłębiać właściwe stosun 

'ki międzyludzkie, atmosferę 
twórczej działalności, życzli 
we i przyjacielskie stosunki 
w organizacjach partyjnych, 
przyciągać do współdziała­
nia w ramach FJN szerokie 
rzesze ludzi pracy. 
Tow. Kozdra wysoko oce­

nił dorobek miasta i powia­
tu w rozwoju gospodarki i 
porządkowaniu miast i wsi, 
wyrażając jednocześnie prze 
konanie, że praca w tej dzie 
dżinie będzie nadal intensy­
fikowana. 

Konferencja wybrała no­
wy Komitet Miasta i Powia­
tu. Na swym pierwszym po­
siedzeniu KMiP PZPR wy­
brał egzekutywę. I sekreta­
rzem został Henryk Kruszyn 
ski, II sekretarzem — Jaro­
sław Duchnowicz, sekreta­
rzami — Witold Liszkowski, 
Marian Szkudlarek i Włady­
sław Zduniewicz. 

Wśród 49 delegatów Słup­
ska i powiatu na Konferen­
cję Wojewódzką znajduje 
się I sekretarz KW PZPR — 
Władysław Kozdra, poseł na 
Sejm Michał Kolanowski i 
I sekretarz KMiP — Henryk 
Kruszyński. 

T. MARTYCHEWICZ 

SZTORM 

KONTRA DŹWIG 

SZCZECIN (PAP). Holowa 
ny przez jednostkę „Koral" 
z Polskiego Ratownictwa O-
krętowego, drugi pływający 
dźwig przeinaczony dla ze­
społu portowego Szczecin — 
Świnoujście a zbudowany w 
angielskiej stoczni w Bristol 
— w drodze do kraju dopły 
nął tylko do portu Ply­
mouth. Dalszą podróż unie­
możliwiła sztormowa pogoda 
Jak informuje PRO u wy­
brzeży Anglii wieją silne 
wiatry i jest duża fala. A 
tymczasem dźwig może pły­
wać tylko przy stanie mo­
rza do 5 st. w skali Beau­
forta. 

Przypomnijmy, iż pierw­
szy pływający dźwig zbudo­
wany w Sunderland dotarł 
do Szczecina w ubiegłym ty 
godniu. 

Wczoraj I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przyją! przedstawicieli FSZMP. 

CAF-MATUSZEWSKI-telefofo 

GMINA 
MISTRZ GOSPODARNOŚCI 

Również w tym roku -
powszechny udział gmin 
naszego województwa 

KOSZALIN. W miarę jak 
zbliża się termin ogłoszenia 
ostatecznych wyników ubie­
głorocznego konkursu „Gmi­
na — mistrz gospodarności'. '  
zainteresowanie nim wyraź­
nie wzrasta. Obecnie trwają 
óstatnie prace związane z 
podsumowaniem rezultatów 
konkursu w powiatach. Wy­
niki swoich prac powiatowe 
komisje konkursowe ogłoszą 
15 bm. W ciągu 10 dni od tej 
daty komisja powołana przez 

Wojewódzki Zespół Koordy­
nacyjny do spraw konkursu 
ustali, które gminy znalazły 
się w ścisłej czołówce woje­
wódzkiej. Natomiast zwycięz 
ców konkursu na szczeblu 
krajowym poznamy 10 mar­
ca, kiedy to zakończy swoje 
prace główna komisja kon­
kursowa. 

31 stycznia zakończone zo 
stało przyjmowanie zgłoszeń 
do udziału w konkursie w 
roku bieżącym. Jak nas po­

informowali przedstawiciele 
Wojewódzkiego Zespołu Ko­
ordynacyjnego udział w kon­
kursie zgłosiły wszystkie bez 
wyjątku gminy naszego wo­
jewództwa. 

Warto podkreślić, że obo­
wiązujący w tym roku egu 
lamin konkursu zawiera licz 
ne zmiany. Wiele z nich 
wprowadzonych zostało przez 
główną komisję konkursową 
na wniosek koszalińskiego ze 
społu koordynacyjnego — o-
pracowany w oparciu o pro 
pozycje naszych gmin. Doty 
czą one m. in zmiany punk 
tacji za zadania zawarte w 
trzecim rozdziale regulami­
nu (zadania zmierzające do 
podniesienia estetyki, ładu i 
porządku) oraz objęcia kon 
kursem państwowych gospo­
darstw rolnych. W nowym 
regulaminie propozycje te zo 
stały uwzględnione w całości 

(wlew) 

Order Sztandaru Pracy 
dla „Petrobudowy" 

(dokończenie ze str. 1) 

wiedziq na list Edwarda Gierka i Piotra Jaro­
szewicza. Wartość ponadplanowych zadań bu­
dowlano-montażowych zadeklarowanych przez 
załogę wynosi 127 min zł. Postanowiła ona po­
nadto przyspieszyć o d-.'sze 7 dni oddanie do 
użytku nowej destylacji ropy -o przysporzy go­
spodarce produktów naftowych na sumę 175 
min zł. 

Dziękując budowniczym za ten dodatkowy wy 

siłek premier wyraził uznanie równiei załodze 
„Petrochemii", która wykona w br. dodatkową 
produkcję o wartości 700 min zł. 

Tego samego dnia premier P. Jaroszewicz spot 
kał się z kierownictwem partyjnym i administa-
cyjnym miasta i powiatu płockiego Poinformo 
wany on został o węzłowych problemach roz­
woju regionu. W uroczystości i spotkaniu ucze 
stniczyli I sekretarz Warszawskiego KW PZPR 
Kazimierz Rokoszewski i wojewoda warszawski 
Franciszek Tekliński. 
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POZNAJMY SIĘ 

Z KRAJU RAD 

Sowchoz „Szirezin-
skij" w obwodzie ar 
changielskim specjali 
żuje się w hodowli 
zwierząt futerkowych 
W ubiegłym roku so­
wchoz dostarczył 25 
tysięcy skóreK ? nor­
ki i hsa x>ol'—vego. 

AT« zdjęciu: z lewej 
sortowanie skór ,  z 
prawej — takie norkA 
hoduje sie w sowcho 
zie „Szirp~ir>"irim". 

CAF-TASS 

WOLNOŚĆ ZA CZUBEK NOSA 

Dramatyczne oświadczenie 
24-letniego mieszkańca Reggio 
di Calabria, Giusepp lannoio, 
iż zrywa zaręczyny, kosztowało 
go utratę kawałka... nosa. Za­
proszony na obiad do swych 
przyszłych teściów, młody czło­
wiek wywołał prawdziwe piekło 
ogłaszajqc wszystkim obecnym 
swq decyzję. 

Podczas gwałtownej bójki 
niebagatelnq rolę odegrały zę­
by. Narzeczonemu odgryziono 

czubek nosa, a przyszłemu teś­
ciowi kawałek podbródka. Trzy 
inne osoby, wśród nich narze­
czona, zostały dotkliwie pogry­
zione. Wszystkich pięcioro ran­
nych umieszczono na miesiąc 
w szpitalu. 

NAIWNYCH NIE SIEJĄ... 

Pewna przedsiębiorcza 29-
letnia kucharka z Monachium 
przebrała się za mężczyznę, po 
czym „oświadczyła się" jakiejś 
kobiecie. Oświadczyny zostały 
przyjęte, a co więcej „panu 
młodemu" udało się „poży­
czyć" 4 tys. marek na kupno 
nowego samochodu, którym 
przyszła para małżeńska miała 
wyjechać w podróż poślubną. 
Po zdobyciu gotówki kucharka 
w tajemniczy sposób zniknęła, 
pozostawiając pannę młodą w 
poczekalni urzędu stanu cywil­
nego. 

OSTATNIA WOLA 

Bezdzietny wdowiec, Guido 
Napoleone, który niedawno 
zmarł w mieście Campobasso 
(W Apeninach na płn.-wsch. 
od Neapolu), cały swój mają­
tek zapisał 100 czyścicielom u-
lic swego miasta. Na każdeqo 
z nich przypadnie 200 tys. li­
rów, tj. ok. 310 doi. Swoją de­
cyzję umotywował on tym, że 
czyściciele ulic „wiedli najnędz 
niejszą egzystencję". 

Zgodnie z tradycją ra­
dzieckich lotów załogowych, 
zakończony w minioną nie­
dzielę lot pierwszej załogi 
„SALUTA 4" miał potrójny 
charakter. Służył on wypró­
bowaniu ciągle doskonalo­
nych systemów technicz­
nych, badaniom naukowym 
kosmosu, górnych warstw 
atmosfery ziemskiej i wpły­
wu warunków lotu kosmicz­
nego na organizmy biologicz 
ne, a także badaniom — dla 
potrzeb gospodarczych po­
wierzchni samej Ziemi. 

Zrealizowany dotychczas 

biutanci, jakimi byli Alek-
siej Gubariew i Gieorgij 
Greczko pobili o 6 dni do­
tychczasowy rekord radziec­
ki i o 2 dni przekroczył; 
czas, jaki 'przebywała w kos 
mosie pierwsza załoga „Sky-
labu", 

Wśród przeprowadzonych 
przez kosmonautów badań 
naukowych na uwagę zasłu­
gują m. in. dwa punkty: ba­
dania znajdującej się na du­
żej wysokości nad Ziemią 
warstwy ozo>nu oraz porów­
nawcze obserwacje astrono­
miczne w świetle widział-

Po kosmicznym 

program na pokładzie „Sa-
luta 4" jest nowym etapem 
przygotowań do długotrwa­
łych załogowych lotów or­
bitalnych. Udoskonalone lub 
umieszczone po raz pierw­
szy na pokładzie stacji kos­
micznej systemy techniczne 
zwiększają komfort w ja­
kim przebywają kosmonauci 
(h,p. urządzenia do regene­
racji wody z atmosfery w 
kabinie, nowy zestaw do 
ćwiczeń fizycznych) oraz 
zdolność samej stacji do 
długotrwałego utrzymywa­
nia sdę w kosmosie (nowy 
układ nawigacyjny, nieza­
leżne zawieszenie trzech pła 
tów baterii słonecznych, u-
stawiających się samoczyn­
nie do Słońca bez potrzeby 
reorientowania całej stacji). 

„Salut 4" krążył po nowej, 
zbliżonej do koła orbicie, co 
w połączeniu ze wspomnia­
nymi układami technicznymi 
pozwoliło znacznie zmniej­
szyć rozchód paliwa na 
utrzymanie żądanej trajek­
torii. 

Od wielu czynności zwią­
zanych z bieżącą obsługą 
aparatury uwolnił kosmo­
nautów pokładowy kompu­
ter. 

Udogodnienia te przynio­
sły oczekiwane korzyści. De­

nym, podczerwieni, ultrafio­
lecie i w paśmie rentgenow­
skim. Pierwszy z ekspery­
mentów pomoże rozstrzygnąć 
problem o zasadniczym zna­
czeniu dla rozwoju gospo­
darczego świata — czy atmo 
sfera ziemska potrafi samo-
oczyszcz2Ć się z emisji wpro 
wadzanych przez przemysł 
transport itp. Podczas dru­
giego kosmonauci w drodze 
obserwacji optycznej odkryli 
w gwiazdozbiorze Vela o-
biekt znany dotąd wyłącz­
nie z obserwacji rentgenow­
skich. 

Stacja orbitalna okazała 
się efektywnym laborato­
rium i obserwatorium nau­
kowym. 

W zabezpieczeniu zdrowia 
i prawidłowego funkcjono­
wania organizmów kosmo­
nautów radzieckich mają u-
dział również specjaliści pol 
scy — z Wojskowego Insty­
tutu Medycyny Lotniczej 
oraz akademii medycznych 
w Warszawie i w Poznaniu 
Są to m. in. wspólne bada­
nia prowadzone przez mie­
szane zespoły w placówkach 
naukowych obu krajów. 

MARIUSZ KUKLIŃSKI 
(PAP) 

MAGICZNE OKO SŁUŻBY RUCHU 

TOKTO (PAP). Na łączącej  
wielki  port  Kobe z miejscowoś­
cią Amagasaki  autostradzie,  
którą każdego dnia przejeżdża 
około 90 tysięcy samochodów, 
zainstalowano ostatnio dwa nie 
swykle sprawne aparaty kon­
trolne, znakomicie wyręczające 
patrole służby ruchu. Sa one 
wyposażone w specjalne czujni­
ki ukryte pod powierzchnią dro 

gl.  W chwili,  gdy nadjeżdżający 
samochód przekracza dozwoloną 
szybkość, uruchamiają one na­
tychmiast  kamerę, która na 
zdjęciu „uwiecznia" numer wo 
zu, kierowcę oraz pasażera zaj  
mującego przednie miejsce.  Od­
powiednie urządzenia opatrują 
tę fotografię adnotacją,  gdzie 
1 kiedy zostało popełnione wy­
kroczenie.  

Jak twierdzi  miejscowa poli­
cja drogowa, kierowcom bardzo 
zależy na tym, by nie stać się 
przedmiotem zainteresowania 
tych skomputeryzowanych in­
spektorów. Takie „pamiątkowe 
zdjęcie" wykazuje bowiem czar 
no na białym kto i co prze- 8 
skrobał,  a poza tym jest  nie­
zwykle kosztowną przyjemnością 
gdyż mandat sporządzony na 
podstawie takiego meldunku o-
piewa na niebagatelną sumę. 

(PAP) 

Niemiec a w latach 1953-55 
był ambasadorem w INKU. 
Od 1955 r. jest wiceministrem 
spraw zagranicznych a od 
1969 roku przewodniczy 
delegacji radzieckiej na 
SALT I, uwieńczonych podpi­
saniem porozumień w Mo­
skwie podczas wizyty prezy­
denta Nixona w 1972 r. 

ALEXIS JOHNSON, lat 66, 
ukończył w 1932 r. Szkołę 
Służby Zagranicznej w Wa­
szyngtonie i aż do wybuchu 
wojny amerykańsko-japońskiej 
w 1941 r. (która zastała go 
w Mukdenie, gdzie był wice-
konsulem) zajmował różne 
stanowiska na Dalekim 
Wschodzie. Zna kilka języków 
azjatyckich i także po wojnie 
działał głównie na placów­
kach w Azji, m. in. był amba 
sadorem w Syjamie i w Ja­
ponii oraz zastępcą ambasa­
dora w Południowym Wietna­
mie. Przez pięć lat (1953— 
1958) był ambasadorem w 
Pradze, przy czym w tym o- | 
kresie poruczono mu także | 
prowadzenie rozmów z przed 1 
stawicielami chińskimi w o- 1 
kresie zapoczątkowanych w I 
1955 spotkań amerykańsko- 1 

•chińskich w Genewie. W 1968 
r. Johnson został zastępcą se 
kretarza stanu ds. politycz­
nych (tj. trzecią osobą w De­
partamencie Stanu), a w 
grudniu 1972 r. w randze am 

basadora do specjalnych po-

ruczeń objqł kierownictwo de 

legacji USA na SALT II. 

Władimir Siemionow (z prawej) i Alexis Johnson znowu się 
spotkali i rozpoczęli nową rundę rozmów radziecko-amerykań-
skich w sprawie ograniczenia zbrojeń strategicznych. Ich za­
daniem jest tym razem wypracowanie układu, który ujmie w 
ścisłe paragrafy treść zasadniczego porozumienia, jakie osiąg­
nęli Leonid Breżniew i prezydent Gerald Ford we Władywosto-
ku, w listopadzie ub. r. W obu państwach komentatorzy po­
lityczni wyrażają pogląd, że sformułowanie szczegółowych u-
staleń może być trudne, ale nie wątpią, że zgodnie z porozu­
mieniem z Władywostoku układ o dalszym ograniczeniu zbro­
jeń strategicznych w latach 1975-1985 będzie w tym roku go-

r. był radcą ambasady w Ber 
linie, potem w okresie wojny 
kierownikiem wydziału euro­
pejskiego w MSZ. Po wojnie 
sprawował odpowiedzialne 
funkcje w radzieckiej admini 
stracji wojskowej na obszarze 

WŁADIMIR SIEMIONOW 
ma 63 lata, ukończył Insty­
tut Historii, Filozofii i Litera­
tury w Moskwie, do służby za 
granicznej wstąpił w 1939 r. 
Bezpośrednio przed agresją 
hitlerowską na ZSRR w 1941 

WOJNA PODJAZDOWA 
O DOSTAWĘ SAMOLOTÓW DLA 4 KRAJÓW NATO 

Problem, jakie samoloty mają w naj­
bliższych latach zastąpić w lotnictwie 
Danii, Norwegii, Holandii i Belgii prze­
starzałe amerykańskie myśliwce bombardu 
jące.teszcze dotychczas nie został rozwią­
zany mimo że komisja wojskowa tych 
czterech krajów NATO z norweskim ge­
nerałem na czele miała zadecydować o wy 
borze na początku października ub. r. O-
be-nie mówi się o nowym terminie — po­
czątku marca br. 

Jak wiadomo, o dostawę 385 nowych 
samolotów zabiegają dwie firmy amery­
kańskie, jedna francuska (samoloty mi-
rage") orai szwedzki koncern SAAB (sa­
moloty viggen). Toczy się między nimi 
ostra walka konkurencyjna. Według prze­
widywań prasy skandynawskiej, najmniej 
sze szanse ma koncern SAAB. Niemniej 
dyrekcja SAAB nie rezygnuje z walki. 
Przed kilku dniami przybył do Kopenha­
gi dyrektor handlowy szwedzkiego kon­

cernu i oświadczył na konferencji praso­
wej, że SAAB wspólnie z elektrotechnicz­
nym koncernem L. M. Ericssona i kon­
cernem Volvo jest gotów zagwarantować 
duńskiemu przemysłowi zamówienia na 
produkcję 48 proc. części składowych za­
mówionych samolotów viggen a ponad 
to zagwarantować innym fabrykom duń­
skim zamówienia na różne wyroby war­
tości wyższej niż globalny koszt oferowa­
nych samolotów. W razie sfinalizowania 
transakcji Dania zakupiłaby 48—50 myś­
liwców bombardujących wartości ogólnej 
około 1,5 miliarda koron tj. 345 milionów 
dolarów. Wspólna oferta SAAB, Volvo i 
L. M. Ericssona jest aktualna z uwagi na 
to, że wszystkie te trzy koncerny kontro­
luje najbogatszy człowiek w Szwecji .ban 
kier i przemysłowiec Marcus Wallenberg 

Stroje pierwsze loty odbywa prototyp notrepo mytlhoca mlrage F-l M-53. P*ze 
mysi francuski stanał z nim do przetargu na kontrakt stulecia": wieloridlio.rdowej 
wartości dostawy kilkuset maszyn dla Holandii, Belgii, Danii i Norwegii. Konku­
rują z Francją dica koncerny amerykańskie. CAF-AP 

Również francuscy i amerykańscy pro- postaci propozycji kooperacji, o ile zde-
ducenci samolotów oferują czterem zain- cydują się na zakup produkowanych przez 
teresowanym krajom NATO różne udogod nich samolotów. 
nienia i korzyści gospodarcze, głównie w ~ (PAP) 
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WITAMINY 
DLA WSZYSTKICH 

WARZYWA 

W 

NASZYM 

KOSZYKU 
Marchew, pietruszka, buraczki, ogórki, rzodkiewki, po­

midory, selery, pory, fasolka, szparagi... Nie są to egzo­
tyczne płody dalekich kontynentów, które trzeba kupo­
wać za dolary. Jeśli tylko zadbać, dobrze rosną na kosza­
lińskich glebach, możemy mieć ich pod dostatkiem w na­
szych sklepach i jadłospisach. Nie mamy jednak. Zaopa­
trzenie rynku w zieleninę dalekie jest od doskonałości. 
Nie zaspokaja naszych rosnących apetytów. 

Wiemy wszyscy, że z inicjatywy KW PZPR został opra 
cowany i w styczniu ub roku uchwalony przez Wojewódz 
ką Radę Narodową program rozwoju produkcji ogrodni­
czej. Pisaliśmy, że zadania w sadownictwie, przypadajace 
na rok ubiegły zostały wykonane z nadwyżką. Wzbogaciliś 
my się o około 400 ha nowych sadów, obszar większy niż 
w okresie ubiegłych lat piętnastu Nie było jednak postę­
pu w warzywnictwie Urzędy powiatowe oraz zaintereso­
wane przedsiębiorstwa i instytucje poprzestały na opraco 
waniu programów, nie przykładając się do ich realizacji. 
W rezultacie powierzchnia uprawy warzyw została zmniej 
szona, zaś spółdzielczość ogrodnicza zaledwie w 60 proc. 
wykonała i tak stosuniowo niski plan skupu. 

Według danych Wojewódzkiego Urzędu Statystycznego, 
opracowanych na podstawie spisu czerwcowego, pod upra 
wę warzyw w roku ubiegłym przeznaczono w wojewódz­
twie 3727 ha, o 72 ha mniej niż w roku 1973. Lecz i 4727 
ha to przecież niemało. Licząc średni plon w wysokości 
150 q z ha powinniśmy dysponować pon^d 75 tys. ton 
warzyw, gdy tymczasem spółdzielnie ogrodnicze z trudem 
skupiły 11,2 tys. ton Skąd bierze się ta ogromna dyspro­
porcja między statystycznymi rozmiarami produkcji, a rze 
czywistym skupem? 

Proste! Do ogólnego obszaru uprawy warzyw wliczono 
ogrody działkowe i przydomowe w miastach, miasteczkach 

! pegeerach ©rai ogródki, jakie wiele gospodyń na wsi 
prowadzi przy domu. Dodajmy, działki i ogródki, w któ­
rych sporo miejsca zajmują altany, drogi, dróżki, ścieżki 
i  trawniki, a często zamiast warzyw sadzi się ziemniaki. 

Ogrody działkowe i przydomowe wiele znaczą w bilan­
sie warzywnym i trzeba je rozwijać, ale nie decydują o 
wielkości produkcji towarowej, zaopatrzeniu naszych miast 
1 odwiedzających nasz rejon w okresie lata turystów. Dla­
tego wydaje się konieczne, by przy dokonywaniu spisów 
czerwcowych rozgraniczać ogródki warzywne od pJantacji 
towarowych. Musimy wiedzieć, czym rzeczywiście dyspo­
nujemy. 

Wyciągając wnioski z ubiegłorocznych niepowodzeń pod 
Jęto starania, aby w tym roku warzyw było więcej. Dla 
zainteresowanych przedsiębiorstw i instytucji oraz poszczę 
golnych pionów naszego rolnictwa ustalono konkretne za­
dania. Sprawom rozwoju warzywnictwa poświęcono spec 
jalną naradę, która w styczniu br. odbyła się w KW 
PZPR. 

W tym roku spółdzielczość ogrodnicza planuje skupić 
od koszalińskich producentów co najmniej 25,2 tys. ton w a 
rzyw. Aby wyprodukować tę ilość plantacje towarowe po­
winny zająć powierzchnię co najmniej 1300 ha, prawie 
dwa razy większą niż w zeszłym roku. 

Jasno postawiono sprawę, że warzywnictwo muszą roz 
wijać państwowe przedsiębiorstwa rolne. Zajmują one po 
nad 50 proc. ogólnej powierzchni użytków rolnych w wo­
jewództwie i nie do pomyślenia, by na dalszą metę w to­
warowej produkcji warzyw uczestniczyły — jak w roku 
ubiegłym — zaledwie* w 4 proc. Ten udział już w bieżą­
cym roku musi być rozszerzony do co najmniej 20 proc., 
co wymaga zwiększenia towarowych plantacji warzyw do 
ponad 200 ha. 

Nie jest to zadanie przekraczające możliwości. Kombi­
nat PGR Malinowo pod Poznaniem, zajmując 2,5 tys. ha 
użytków rolnych, pod warzywa gruntowe corocznie prze­
znacza sto kilkadziesiąt ha. Warzywnictwo jest specjal­
nością tego przedsiębiorstwa, wspartą długoletnią trady­
cją. 

Musimy skorzystać z tego przykładu. Praktykowane u 
nas rozdrabnianie produkcji, wciskanie niemal na siłę po­
szczególnym gospodarstwom państwowym po kilka ha wa 
rzyw — aby tylko wykonać plan w skali zjednoczenia — 
może być doraźnym rozwiązaniem na rok lub dwa. Trze­
ba wytypować kilka przedsiębiorstw położonych w pobli­
żu miast, tak je wyposażyć, aby warzywnictwo stało się 
dla nich wiodącą dziedziną. O 2—3 ha marchwi czy pie­
truszki w jednym pegeerze nikt się nie będzie specjalnie 
troszczył, ale zbiory z kilkudziesięciu ha będą już określa 
ły wysokość funduszu premiowego dla całej załogi. 

Specjalizacja jak najbardziej potrzebna jest również w 
gospodarstwach indywidualnych, które decydują i długo 
jeszcze będą decydowały, ile warzyw mieć będziemy na 
naszych stołach. Dotychczas produkcja warzywnicza w in­
dywidualnym sektorze naszego rolnictwa była nadmiernie 
rozdrobniona. W r. ub. warzywa kontraktowało ponad 2500 
rolników w kilkuset wsiach, każdy rolnik przeciętnie na 
obszarze 0,2—0,3 ha. Na takich poletkach niemożliwa jest 
mechanizacja, skup płodów jest utrudniony, drogo kosztu 
je. Na jednego instruktora spółdzielczości ogrodniczej przy 
pada 80—100 producentów. Trudno w tych warunkach o 
fachową poradę, pomoc, specjalistyczne usługi. 

Jak dotąd w produkcji warzywniczej specjalizuje się za 
ledwie około 50 koszalińskich rolników. Bardzo niewielu! 
Wynika to z obiektywnych przyczyn, przede wszy­
stkim z braku ustabilizowanych cen. Za 1 kg marchwi, 
pietruszki, buraczków, kapusty producent często otrzy­
muje mftiej niż za 1 kg żiemniaków, których uprawa jest 

:i :: mm 

znacznie mniej pracochłonna. Zdana się, ie ceny slrupu 
warzyw zmieniają się dwa, trzy razy w ciągu dnia. 

Jest oczywiste, że nikt nie będzie rozwijał produkej!, 
którą uważa za nieopłacalną. Bezwzględnie musi by6 speł 
niony postulat rozwijania towarowej produkcji warzywni­
czej w oparciu o długoletnie umowy kontraktacyjne, gwa 
rantujące odbiór całej wyprodukowanej masy możliwie 
bezpośrednio z pola rolnika i po opłacalnych, minimal­
nych cenach. Inaczej rolnik nie zdecyduje się na specjali­
zację w dziedzinie ogrodnictwa i nie zainwestuje potrzeb 
nych w tym celu środków. Musi mleć pewność,że specja 
listyczna produkcja ogrodnicza zapewni mu stałe, ustabili 
zowane dochody. 

W bieżącym roku zwiększa produkcję warzyw nasze roi 
nićze spółdzielnie produkcyjne i ośrodki kółek rolniczych, 
które łącznie zadeklarowały zakontraktować 100 ha plan­
tacji towarowych. Cieszy ta decyzja. Wiele spółdzielni 
w kraju wybrało ogrodnictwo jako wiodącą dziedzinę pro 
dukcji i dobrze na tym wychodzi. 

Spółdzielnie ogrodnicze starają się u władz terenowych 
0 grunty PFZ wokół miast w celu organizowania plan­
tacji zblokowanych. Przejęto już 255 ha pod rośliny ja­
godowe i warzywa. Jeśli władze terenowe zadbają, przy-
miejskie bloki uprawowe łatwo mogą być zwiększone do 
ponad 1500 ha i w wojewódzkim bilansie produkcji wa­
rzyw odegrać bardzo ważną rolę. 

Gdy ruszy kombinat w Karniszewicach, będziemy mieli 
w zasadzie pod dostatkiem warzyw szklarniowych, ale 
powstaje problem zaopatrzenia rynku w okresie, gdy szklar 
nie kończą wiosenną produkcję, a nie ma jeszcze warzyw 
gruntowych. Tę lukę powinny wypełnić uprawy pod fo­
lią. Dotąd mieliśmy tych upraw bardzo mało, bo nie było 
folii. W tym roku sytuacja się poprawi. Wojewódzka Spół 
dzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska otrzymała przydział- 500 
tys. metrów kwadratowych folii i zleciła wykonanie 200 
gotowych namiotów ZNMH w Barwicach i POM w Szcze­
cinku. Zapowiadana jest poprawa zaopatrzenia w środki 
chemiczne, mieszanki nawozów mineralnych, nasiona* znacz 
nie zostanie rozszerzony zakres specjalistycznych usług 
dla producentów. Trzeba mieć też nadzieję, że „Agroma" 
sprowadzi dostępne na krajowym rynku niektóre maszy­
ny, jak np sadzarki do rozsady kapusty, kalafiorów itd., 
że będą wreszcie w sklepach zaopatrzenia ogrodniczego 
zwyczajne szpadle i poszukiwane przez producentów wa­
rzyw planety. 

Nie wystarczy warzywa wyprodukować. Trzeba je sku­
pić, przechować, część przetworzyć, dostarczyć na rynek 
w formie atrakcyjnej dla klienta. Na tegoroczne in­
westycje koszalińskie spółdzielnię ogrodnicze przeznaczy­
ły 36 min zł Nie jest. to • dużo,- ale o 35 proc. więcej fili 
w zeszłym roku. Planuje się zbudować 15 nowych punk­
tów detalicznej sprzedaży warzyw (w tym (5 w Koszalinie 
1 4 w Kołobrzegu), ma być zakończona budowa przecho­
walni w Kołobrzegu i Bytowie, rozpoczęta budowa prze­
twórni warzyw w Sławnie i kontynuowana rozbudowa za 
kładu w Barwicach. To jednak mało. Na kilka niezbęd­
nych inwestycji WZSOP nie może znaleźć wykonawcy. Z 
roku na rok odkładana jest np. budowa magazynu-prze-
chowalni w Szczecinku Niepokoi ta sytuacja. Na skutek 
braku przechowalni i przetwórni spółdzielnie będą miały 
trudności ze skupem wielu asortymentów warzyw. 

Sumując . podejmujemy w tym roku w województwie 
warzywniczą ofensywę, wszyscy zainteresowani znają swo 
je zadania, chodzi o to, by odpowiedzialna za program 
ogrodniczy władze terenowe na bieżąco kontrolowały jak 
jest realizowany. 

JERZY LESIAK 

WYDAJNA PRACA I MILIONY 
- v 
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Zajęcie u góry: na desce kreślarskiej w Biurze Projektowo-
Konstrukcyjnym Stoczni „Ustka" ,,rodzi się" następny kuter, 
przystosowany do połowów z rufy, typu B-403, a przeznaczony 
dla armatora NRD. Nad rysunkiem kadłuba pochylony jeden 
z konstruktorów tej jednostki - mgr inż. Andrzej Biernacki. 

Zdjęcie u dołu: kuter B-410 (rufowiec) zacumowany przy 
nabrzeżu usteckiej Stoczni, przechodzi prace wyposażeniowe. 

NARODZINY 

NOWEJ SERII 

KUTRÓW 

USTKA, w grudniu ub.ro 
ku wodowaniem pierwszego 
kutra rybackiego przystoso­
wanego do połowów z rufy 
zapoczątkowano w usteckiej 
Stoczni budowę nowej serii 
rufowców. 

Obecnie w zwodowanym 
rufowcu prowadzi się prace 
wyposażeniowe. W swój dzie 
wiczy rejs wyruszy on pod 
koniec I kwartału, a do 
września br. będzie poddawa 
ny różnym eksperymentom na 
morzu. 

W usteckiej Stoczni podję 
to ostatnio decyzje o zanie­
chaniu produkcji „zapożyczo­
nych" kutrów B-25 SA, albo 
wiem w IV kwartale ruszy 
budowa stu rufowców dla 
••'•bołówstwa bałtyckiego. 

' (wir; 
Zdjęcia: I. Wojtkiewicz 

SZCZECINEK. Przed miesiącem wyda­
wało się, że załoga Zakładów Płyt Wióro­
wych. powiedziała już ostatnie słowo. Na 
sesji kaeseru zatwierdziła roczny plan za 
kładający duży wzrost produkcji, dalsze 
przekroczenie docelowych mocy produk­
cyjnych. Wzrostu zadań nie będziemy ilu­
strować wskaźnikami i procentami, prze­
ciętnemu czytelnikowi niewiele to mówi. 
Wymowniejsze jest chyba to, co mówi 
I sekretarz POP, tow. Edward Rak: Posta 
wiliśmy przed sobą takie zadania, że gdy­
by praca odbywała się w niezmienionych 
warunkach, przy tej samej wydajności 
rok musiałby liczyć 13 miesięcy by się z 
tym uporać. Przyrost produkcji odpowia­
dający miesiccznej pracy załogi, to już 
trudne zadanie. 

W takiej sytuacji w styczniu załoga 
ZPW w Szczecinku otrzymała list I sekre­
tarza KC PZPR i premiera rządu wskazu­
jący m. in. to, że „Przeznaczone na roz­
wój waszego przemysłu poważne środki 
inwestycyjne powinny być wykorzystane 
w sposób najbardziej racjonalny i efek­
tywny. Pozwoli to lepiej wykorzystać kra 
jowe zasoby surowca drzewnego i drzew­
nych odpadów przemysłowych. Szczegól­
na uwaga w waszej działalności powinna 
być skierowana na podnoszenie jakości 
produkcji, rozwój uszlachetnienia płyt 
przez lakierowanie i laminowanie oraz 
wzrost elementów przeznaczeniowych. 
Równocześnie z poprawą zaopatrzenia ryn 
ku krajowego oczekujemy od was pełnej 
realizacji zadań eksportowych". 

Przytoczyliśmy tylko fragment listu, 
jego pierwsza część zawiera wysoką oce­
nę dotychczasowej pracy zakładu. — Sta­
ła się powodem dumy, mamy dużą satys­
fakcję — mówi Henryk Dąbrowski, usta­
wiacz maszyn z wydziału laminatów. — 
Staramy się, by nasza odpowiedź na wez 
wanie partii była jak najlepsza. Nasz wy 
dział dostarczy poza planem 6 tys. m kw. 
płyt laminowanych. Jest to tyle, że w 

fabryce mebli można z tego wykonać 500 
kompletów pełnej zabudowy kuchni. Do 
tego dochodzi 300 tys. m kw. poszukiwa­
nej przez producentów mebli sztucznej 
okleiny. 

Dyrektor ZPW, Tadeusz Czaja uzupeł­
nia: Pełna lista podjętych przez załogę zo 
bowiązań zawiera deklaracje wartości 6 
min złotych. Składa się na to także 200 
m sześć, płyt wiórowych, z których prze­
mysł meblarski będzie mógł dostarczać 
dodatkowo półtora tysiąca kompletów 
mebli. Ta zwiększona produkcja została 
zaproponowana przez załogę, po zapozna­
niu się z listem I sekretarza KC PZPR 
i premiera rządu. Był on omawiany na 
otwartym zebraniu partyjnym, na posie­

dzeniu rady robotniczej. Możliwości wzroś 
tu dostrzeżono w skróceniu do minimum 
czasu remontu maszyn i urządzeń, ich kon 
serwacji. W tym roku założono rekordo­
wo krótki termin, zaledwie tygodnie. Już 
się do tego przygotowujemy. Inne efekty 
chcemy uzyskać przez postęp techniczny, 
przez modernizację pewnych operacji. 

— Nasza organizacja partyjna — mówi 
tow. Edward Rak zamierza się zwrócić 
do POP koszalińskiej „Przemysłówki" o 
współdziałanie w realizacji tych zobowią­
zań. Dodatkowy milion złotych możemy 
wypracować wspólnie, przez wcześniejsze 
o miesiąc oddanie do użytku nowego od­
działu produkcji elementów przeznaczenio 
wych. Maszyny i urządzenia są już na 
miejscu, zetemesowcy z naszego zakładu 
zobowiązali się do przepracowania w czy 
nie społecznym kilku dni przy montażu 
maszyn. Jest duża szansa, że uda się przed 
terminem rozpocząć tę poszukiwaną pro­
dukcję Przymierzamy się zatem do tego, 
by podjęte zobowiązania, podobnie jak w 
ubiegłym roku, przekroczyć W styczniu 
wykonaliśmy zadania w 110 -proc., jest 
więc doskonały start do wykonania no­
wych, trudniejszych planów. (ew) 
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Pierwsze odcinki 
nadmorskiej trasy 

AUTOBUSEM 
PRZEZ MIERZEJĘ 
JAMNEŃSKĄ 

KOSZALIN. Z myślą o 
aktywizacji turystycznej ca 
łego pasa przymorskiego 
na środkowym wybrzeżu 
zrodziła się koncepcja wy­
budowania tzw. drogi nad­
morskiej. Realizacja tego 
ciągu drogowego przebie­
gać będzie stopniowo i za­
kończona zostanie do ro­
ku 1990. Za kilkanaście lat 
połączy ona miejscowości 
nadmorskie od Helu po 
Świnoujście. 

W naszym województwie 
wykonano już do tej pory 
dwa odcinki turystycznej 
trasy. Koszaliński PZDL 
zbudował drogę wzdłuż 
Mierzei Jamneńskiej, łączą 
cą Unieście i Łazy. Jak za­
pewnia PKS, już w naj­
bliższym sezonie — od 
1 czerwca br. — kursować 
będą tą trasą autobusy. 
A więc do Łazów można 
będzie dojechać z Koszali­
na nowym, skróconym 
szlakiem. Również WZDP 
włączył się już do realiza­
cji wieloetapowego przed­
sięwzięcia, oddając w ubie­
głym roku do użytku pół-
torakilometrowy odcinek 
nowej drogi Ustronie Mor­
skie — Pleśnią. 

Obecnie przygotowuje się 
niezbędne założenia dla 
budowy dalszych odcin­
ków atrakcyjnej nadmor­
skiej trasy, a w szczegól­
ności drogi pomiędzy Pleś­
nią i Mielnem, (woj) 

MANIFESTACJA 
W PODGAJACH 

SZCZECINEK. W niedzielę (9 bm.) odbyła się w PedU 
gajach uroczysta manifestacja społeczeństwa powiatu 
poświęcona 30. rocznicy wyzwolenia tej miejscowości i 30. 
rocznicy, męczeńskiej śmierci żołnierzy I Armii WP. 

W uroczystości wzięli udział członkowie egzekutywy 
KP partii z II sekretarzem — Eugeniuszem Grabką, kie­
rownictwo Urzędu Powiatowego, naczelnicy gmin, dele­
gacje szczecineckich zakładów pracy, młodzież. Manifesta 
cję z udziałem około 1,5 tys. osób rozpoczęło przemówie 
nie tow. E. Grabki, który nawiązał do historycznych wyda­
rzeń sprzed 30 lat i znaczenia walk o przełamanie Wału 
Pomorskiego-Następnie pod pomnikiem Walki i Męczeń 
stwa delegacje złożyły wieńce i wiązanki kwiatów. 

Kolejnym punktem uroczystości była akademia w miej 
cowym Domu Kultury. Młodzież z gminnej szkoły w O-
konku przedstawiła program artystyczny. Uroczystość u-
świetniła dekoracja grupy pierwszych osadników i zasłu­
żonych mieszkańców powiatu odznaczeniami państwowy 
m, i honorowymi. Medalem 30-lecia PPL zostali udeko­
rowani: Mieczysław Głuszak, Grzegorz Kulas, Jerzy 
rzydłowski i Stanisław Janas. Kilku osobom wręczono ho 
norowe odznaki „Za zasługi w rozwoju województwa ko 
szalińskiego". (ur) 

SPÓŁDZIELCZOŚĆ INWALIDZKA 
NA EKSPORT 

KOSZALIN. Do grona koszalińskich eksporterów nale­
ży m, in. spółdzielczość inwalidzka, która dostarcza za­
mówione partie artykułów odbiorcom zagranicznym, ©o 
tradycyjnych już wyrobów wysyłanych na eksport nale­
żą m. in. świece wytwarzane w białogardzkiej Spółdziel­
ni Chemicznej. Co roku wartość tej oferty — przeznaczo 
nej m. in. dla Danii, Jugosławii, Holandii i krajów afry­
kańskich — sięga kilku milionów zł. Węgrom smakują 
„krówki" ze szczecineckiej „Słowianki*. W roku ubieg­
łym spółdzielnia ta dostarczyła do Węgier partie tych sło 
dyczy, w tym roku wyśle ich 50 ton. Spółdzielnia Inwali­
dów Wielobranżowa w Słupsku otrzymała zamówienie z 
CSRS na 16 tysięcy sztuk spodenek młodzieżowych; w 
roku ubiegłym wysłano ze Słupska partię dresów do MOn 
golii. Natomiast spółdzielnia w Bytowie zwiększy w tym 
roku eksport szczurołapek. Tradycyjnie wędrują one do 
krajów południowoamerykańskich (służą tam podobno 
do łapania... węży), (woj) 

RACJONALIZATORZY 
Z PEGEERU 
KOŁOBRZEG. Przy PWGR Budzistówo istnieje Klub 

Techniki i Racjonalizacji. Ostatnio na posiedzeniu klubu 
dokonano oceny projektów racjonalizatorskich, złożonych 
przez pracowników. Ogółem wpłynęło 10 wniosków. Po 
dyskusji oraz bliższym zapoznaniu się z projektami dyrek 
cja PWGR, którą reprezentował dyr. J. Rymaszewski, po 
stanowiła zakupić osiem projektów i za nie wypłacono 
racjonalizatorom ponad 7800 zł. 

Na szczególne zainteresowanie zasługują takie pomy­
sły, jak konstrukcja wysokowydajnego aparatu do dezyn 
fekcji i bielenia pomieszczeń współdziałającego z ciąg­
nikiem, a wykonanego ze skasowanego rozlewacża wody 
amoniakalnej. Autorem tej bardzo udanej konstrukcji jest 
T. Wolanin z Zakładu Rolnego w Pustarach. 

Mechanik z Rozcięcina, M. Siwoczko przedstawił dwa 
projekty zrealizowane w jego zakładzie. Zamiast szybko 
zużywającego się pasowego przenośnika w kosiarko-ła-
dowaczu E-062 zastosowano po odpowiednich przerób­
kach łańcuch z listwami poprzecznymi z® skasowanego 
kombajnu zbożowego vistula oraz skonstruowano matry­
cę do wybijania otworów w szybko zużywających się no 
żykach kosiarki rotacyjnej. Ciekawe również jest roz­
wiązanie St. Góry aazakładu w Kądzielnie, który w prze 
nośniku pochyłym służącym do ładowania obornika na 
przyczepy w zmechanizowanej oborze zastosował tran­
sporter z zużytego kombajnu ziemniaczanego. Pomysł 
ten zasługuje na szersze rozpropagowanie, gdy. trady­
cyjne rozwiązania w większości obór w województwie nie 
zdają praktycznie egzaminu. 

Na następną „giełdę pomysłów", która odbędzie się jesz 
cze w tym półroczu, przewiduje się przygotowanie ma­
teriałów fotograficznych. Podano także problemy, któ­
rych rozwiązania mogliby się podjąć miejscowi racjonali-

0 zatorzy. (bost). 

Ostatnie losy 
w kioskach 

POWODZENIE 
LOTERII PCK 

KOSZALIN. Tylko <Jo 
15 lutego trwać jeszcze bę­
dzie sprzedaż losów <a|ólap 
krajowej loterii PCK. zor­
ganizowanej dla zasilenia 
funduszów przeznaczo­
nych na pomoc dla samot­
nych chorych. W ciągu kil­
ku tygodni w naszym wo­
jewództwie rozsprzedano 
266 tysięcy losów loteryj­
nych, a więc impreza cie­
szy się dużym powodze­
niem wśród Koszaliniąn. 
Wielu uczestnikom loterii 
dopisało szczęście — wy­
grali oni różne cenne na­
grody w postaci przedmio­
tów trwałego użytku jak 
motocykle,  motorowery,  TO 
wery, pralki, maszyny do 
szycia, telewizory, radio­
odbiorniki, magnetofony, 
aparaty fotograficzne itp. 

Ostatnie już partie losów 
loteryjnych można jeszcze 
nabyć wyłącznie w kio­
skach przydworcowych. 
Jest to ostatnia szansa wy­
grania cennych premii, 
wśród których główną wy­
graną stanowi samochód 
polski fiat 126 p. 

(w) 

82 PRACOWNIKÓW USTECKIEJ STOCZNI 
UBIEGA SIĘ O INDEKSY W WSInż. 

JtSTKA. Rozbudowująca się ustećka 
Stócznia potrzebuje coraz więcej pra­
cowników z wyższym wykształceniem 
Specjalistycznym. Absolwenci wyższych 
uczelni technicznych, podejmujący w 
Ustce pracę, obejmują wiele odpowie­
dzialnych stanowisk, jednakże „import" 
kądry nie zaspokoi potrzeb. Od dawna 
więc noszono się z zamiarem umożli­
wienia pracownikom, legitymującym 
się sporym stażem w Stoczni, studiów 
wyższych. Był to m. in. postulat miej­
scowej organizacji partyjnej. 

Ostatnio, dzięki pomocy Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej, w Koszalinie, z 
która Stocznia współpracuje zresztą od 
kjlku lat, podjęto kroki, które odpówia 

dają aspiracjom załogi. Zorganizowano 
w Stoczni eksternistyczny kurs specja­
listyczny. Wykłady i inne zajęcia będą 
się odbywać po pracy, w pomieszcze­
niach Zasadniczej Szkoły Budowy Okrę 
tów. Do kursu dopuszczono 82 absol­
wentów szkół średnich. Po zdaniu prze 
widzianych programem egzaminów, sta 
ną się oni od razu słuchaczami II roku 
studiów wieczorowych Instytutu Kon­
strukcji i Eksploatacji Maszyn WSInż. 

Jest to wielki krok naprzód w przy­
gotowaniu 'nowych, wysoko kwalifiko­
wanych kadr dla przedsiębiorstwa. Roz 
danie indeksów (a właściwie kart. do 
których będą wpisywane wyniki uzy­
skane podćzas tego wstępnego roku 
sikólfeńia), było ważnym i uroczystym 

aktem. Uczestniczyli w nim — oprócz 
przedstawicieli dyrekcji i zjednoczenia 
— prorektor WSInż. doc. dr inż. Leo­
pold Jastrzębski i dziekan doc. dr inż. 
Jerzy Białkowski, którzy wyjaśniali tok 
nauki oraz rozdawali dokumenty. 

Wśród stoczniowców, którzy podjęli 
tę ważną decyzję, było kilka małżeństw 
„Rodzinny" doping do nauki, a zara­
zem wzajemna kontrola, powinny sprzy 
jać uzyskiwaniu dobrych wyników. 

W przyszłość}, jeśli tylko liczba słu 
chaczy będzie odpowiadać warunkom, 
uczelnia będzie mogła stworzyć przy 
Stoczni swój punkt konsultacyjny, lub 
nawet filię jednego lub dwóch instytu 
tów. (tern) Port rybacki w Kołobrzegu 

nie dobre] służby w interesie spółdzielni ! kon­
sumenta. Następuje moment najważniejszy: pa­
sowanie. Dokonuje go prezes Zarządu Oddziału 
Wojewódzkiego WSS, Tadeusz Kostrzewski. „Pasu 

ję Cię na handlowca"... i lekkie uderzenie w ra 
mię kaduceuszem czyli laską boga handlu, 
Merkurego. Dziewczęta otrzymują pamiątkowe 
plakietki z wizerunkiem czapeczki Merkurego i 
datą ceremonii. Będą je nosiły przez cały rok 
w klapie sklepowego fartucha. 

Wiele serdecznych słów padło w czasie uro­
czystości pod adresem pedagogów z Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 1 w Koszalinie oraz in­
struktorów nauki zawodu. Na ręce dyrektora 
zespołu, J. Rudeckiego prezes, T. Kostrzewski 
przekazał dar WSS dla szkoły - organy elektro 
nowe. Przedstawiciel ZSS „Społem" w Warsza­
wie poinformował zebranych, że prymuska 
wśród tegorocznych absolwentek, Alicja Sie­
licka w nagrodę za dobrą naukę pojedzie na 
2-tygodnioWy obóz do Anglii, 

Pasowanie na handlowca w koszalińskim 
WSS odbyło się po raz pierwszy, ale ma się 
stać tradycją, która pomoże w emocjonalnym 
związaniu młodego pracownika z- zakładem 
pracy, (mir) 

Fot. J. Piątkowski 

KOSZALIN. Gdy przebrzmiały dźwięki „Pieśni 
O Ziemi Koszalińskiej" głos zabrali mistrzowie 
ceremonii. - Zwyczaj pasowania ma długą tra­
dycję. Pod uderzeniem miecza giermkowie sta­
wali się rycerzami. Pasowani są podchorążo­
wie, górnicy, włókniarze, przechodzą swój 
chrzest marynarze. Od dziś w koszalińskiej WSS 
„Społem" pasowani będą sprzedawcy. 

W sali kolumnowej WRZZ uroczystość paso­
wania na handlowców 40 absolwentek Zasad-
rtićźej Szkoły Handlowej, które odbywały prak­
tykę zawodową w sklepach WSS w Białogar­
dzie i Koszalinie, zgromadziła liezne grono 
przedstawicieli władz, pedagogów, instruktorów 
ordz rodziców. Impreza otrzymała staranną I 
efektowną oprawę. Najpierw próba hartu „du­
cha i ciała". 

..W tych naczyniach znajduje się napój x 
tiół zbieranych przez siedem nocy przy blasku 
księżyca, w lesie na zboczach Chełmskiej Gó­
ry* Jest w nim gorycz i słodycz, uśmiech i łzy -
hfspój ma Snttrk Waszej przyszłej pracy. Kto nie 
rwa rając na piołunowy smak, wypije go x u-
śńniechem - dobrym sprzedawcą będzie..." 

Jeszcze moment przekazania dzienniczka 
^faktycznej nauki zawodu, symbolu pożegnania 
te szkolną ławką. Wreszcie uroczyste przyrzecze 
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Odcinek śmierci? 
Wyjazd z Gdańska-Oliwy do Koszalina nastąpił 23 stycz 

nla 1975 r,prywatnym samochodem inżyniera B. Samochód 
fiat 125p, sprawny, zadbany, technicznie bez zarzutu. Kie­
rowca słynie od lat z bardzo ostrożnej jazdy. O godzinie 
8.15 znaleźliśmy się około 15 km od Słupska. Lekkie 
Wzniesienie, droga prosta, po lewej stronie zaczyna się 
nieduży las. Samochód wpada w poślizg. Najpierw jedzie 
my żmijką, później w poprzek do kierunku jazdy, a na­
stępnie tyłem. Uderzamy w skarpę. Odbijamy się od skar­
py i koziołkujemy na dach. Samochód uszkodzony, inży­
nier B., kierujący pojazdem wisi na pasach bezpieczeństwa 
głoWą w dół. Pasażer H., obok kierowcy przyciśnięty sie­
dzeniem.' i. dachem samochodu, a ja znajduję się na tyl­
nym siedzeniu. Krzyczę, żeby uciekać, bo samochód się za 
pali. Próbuję otworzyć drzwi — nie wychodzi. Po chwili 
inż. B. uwalnia się. otwiera jedyne, sprawne drzwi. Wy­
łazimy. Na szosie zatrzymują się wszystkie pojazdy. Kie-
rówcy i pasażerowie podbiegają do nas, pytają, czy nie 
potrzebna nam pomoc. W tym czasie nadjeżdża od strony 
Słupska trabant Z daleka wyhamowuje, mija nas i... nagle 
dzieli nasz los. Poślizg, wóz przewala się przez rów i ko­
ziołkuje na polu. Kierowca trabanta i jego żona z maleń­
kim dzieckiem nie wychodzą... Spieszymy z pomocą. Na 
szczęście nic nikomu się nie stało. Podnosimy samochód, 
wypychamy na jezdnię. Jest już st. sierż. MO. Po krótkiej 
i „rzeczowej" rozmowie z naszym kierowcą, który jest w 
szoku, aplikuje mu mandat za nieostrożną jazdę. Ale kie­
rowca trabanta już nie zostaje ukarany. Po upływie około 
45 minut od strony Słupska nadjeżdża następny fiat 125p. 
Wpada na tym samym odcinku w poślizg. Ląduje przez 
rów na polu, koziołkując. Samochód poważnie uszkodzony 
ale pasażerowie odnoszą tylko lekkie obrażenia. Przejeż­
dżające w międzyczasie inne samochody wpadają w poślizg 
większy lub mniejszy i szczęśliwie wychodzą. Musieliśmy 
wszyscy uciekać w pole, kiedy poprzecznym poślizgiem 
},echała warszawa. Wkrótce nadjechali marynarze z Ustki 
z komandorem,, wyciągnęli na jezdnię nasz samochód. Póź 
niej nadjechało wojsko i 'posypało niebezpieczny odcinek 

drogi piaskiem. Kierowcy innych pojazdów regulowali 
ruch i ostrzegali z daleka nadjeżdżające samochody. St. 
sierż. MO już wcześniej udał się na swój posterunek pra 
cy (około 3 km. w stronę Słupska — kontrola radarowa). 

Nie jest to opowieść z serii czarnej, tylko fakt auten­
tyczny który wydarzył się dnia 23 stycznia 1975 roku, 
w ciągu jednej godziny. W zatrzymanych pojaz­
dach znaleźli się panowie z Gdańska, którzy stwierdzili 
że dwa tygodnie temu, w tym samym miejscu rozbili swe­
go „żuka" tak, że przeznaczono go do kasacji. Inni przy­
takiwali, że to jest „odcinek śmierci". Podobno odcinek 
ten został zbudowany późną jesienią 1974 r i jako na­
wierzchnię otrzymał jakiś inny, nowy materiał, który jest 
bardzo śliski. Skoro tak, to czy nie wypadałoby już teraz 
zaalarmować drogowców z Koszalina i organa ruchu drogo 
wego MO? A może należałoby powołać ekspertów do zba 
dania ww. odcinka jezdni?... Może przypadkowi obserwa 
torzy mają rację co do stanu technicznego nawierzchni te 
go odcinka jezdni. Wypadki „chodzą po ludziach", ale 
skoro zaistniała czarna seria w jednym dniu, czy to już 
nie jest powód do refleksji? Nie jestem od orzekania i dó 
ćiekania tego zjawiska. Wydaje mi się jednak, że czas na) 
wyższy bić na alarm. Ąloże należałoby przynajmniej do­
raźnie oznakować ten niebezpieczny odcinek? 

NAZWISKO I ADRES, ZNANE REDAKCJI 
Tę właśnie propozycję poddajemy kompetentnym czyn­

nikom pod rozwagę najpilniej, ale i o dalszych krokach 
prosimy zawiadomić nas również niezwłocznie. (x) 

Brak odpowiedzialności 
Muszę się poskarżyć, chociaż bardzo nie lubię tego ro­

bić* Otóż mam pretensje do Urzędu Pocztowo-Telegraficz-
nego w Sycewicach, pow Słupsk. Do mojej >matki, mieszka 
jącej u mnie, został nadany w Skępem, pow. Lipno pilny 
telegram, zawiadamiający o śmierci w rodzinie i terminie 
pogrzebu 1 II 1975 r o godz. 10. Telegram został nadany 
w Skępem dnia 30 I 1975 r o godz. 11.10 a przyjęty przez 
UPT W Sycewicach ze Słupska 30 I 1975 r o godz. 14.15. 
Ale doręczony został mi dopiero dnia 1 II 1975 r o godz. 
11.301  czyli już po pogrzebie. Nie do rzadkości niestety 

należy, że UPT, w Sycewicach doręcza przesyłki pocztowe 
ze znacznym opóźnieniem, ale doręczenie telegramu w dwa 
dni po przyjęciu go przez UPT, to już nie zwykłe nietys* 
patrzenie, ale karygodne niedbalstwo i nieliczenie się * 
uczuciami ludzi. Gdyby telegram był doręczony chociaż 
31 stycznia, to jest na drugi dzień, po otrzymaniu 
przez UPT... — Niestety — minionegó czasu nie da się 
wrócić. Mam nadzieję, że Redakcja, jako sumienie opinii 
publicznej napiętnuje dzałalność UPT w Sycewicach, któ­
rego pracy, mam nadzieję, odnośne władze przyjrzą się bU 
żej. Tego co się stało już iię nie da naprawić, ale trzeba 
zapobiec, aby podobne wypadki nie miały więcej miejsca. 

JAN TYBUSZEWSK1 
REDENC1N 

76-256 SYCEWICt 

Kto dłużej wytrzyma... 
Do 1968 roku dzi&rżawiłam dziesięcióhektarowe Stepe* 

ddrstwo rolne, które oddałam właścicielowi. Obecnie po­
siadam inne gospodarstwo o obszarze 6,51 ha. Ód lH§ 
ku PZU w Człuchowie przysyła mi żądania zapłaty skład­
ki za obydwa gospodarstwa: to o obszarze 10,90 ha i to 
6,51 ha. Rokrocznie muszę jeździć do PZU w Człuchowie 
wyjaśniać sprawę, tracić czas i pieniądze. PZU zapewnia 
mnie, że już więcej pomyłek nie będzie, a jednak sytu­
acja co roku się powtarza. Uzyskałam zaświadczenie Vm  

rzędu w Czarnem, że posiadam tylko gospodarstwo rolne 
o obszarze 6,51 ha, zawiozłam ten dokument osobiście u) 
roku 1972 do Człuchowa jeszcze przed wymiarem podatku 
gruntowego. Urzędnicy zapewnili mnie, że pomyłki z lat 
poprzednich już się nie powtórzą, a jednak powtórzyły 
się. Ile lat może się to ćiągnąć? Może redakcjo wpłynie na 
PZU w Człuchowie? Proszę o szybką interwencję. 

ALEKSANDRA KLAMKĄ 
CZARNE -i 

ul. Łąkowa 4 

LĄDEM 

„NA KREDYT 
I ZA GOTÓWKĘ" 

W związku z-listem pod tym tytułem t 
16 stycznia br, Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Tekstylno-Odzieżowe w Koszalinie za­
poznało nas z wynikami postępowania wy­
jaśniającego, które nie tylko nie potwierdziły 
zarzutów autora listu, ale wręcz wykazały, 
żę przebieg wydarzeń „nie został naświet­
lony przez Czytelnika zgodnie z prawdq". 

„Dostawa dywanów do sklepu nr 106 
w Szczecinku - pisze WPTO - miała miej 
sce w dniu 14 grudnia 1974 r. i obejmo­
wała pełnq gamę rozmiarów. Czytelnik, 
wskazujący na złą pracę personelu skle­
powego, zgłosił się do sklepu w dwa dni 
po dostawie, a więc w czasie, w którym 
dywany o najbardziej poszukiwanych wy­
miarach 2X3 m, 2,35X3,35 m zostały już 
sprzedane. W dniu, w którym skarżqcy 
zgłosił się do sklepu celem dokonania za­
kupu dywanu, sklep dysponował jedynie 
dywanami o wymiarach 3Xl,75 i takie mu 
okazał. Jednocześnie nadmieniamy, że dy­
wany rolowane sq w ten sposób, że zwija 
się je wzdłuż strony dłuższej. W danym 
przypadku Stroną o wymiarze 3 m. Klient 
po obejrzeniu dywanu o podanym wyżej 
wymiarze, poprosił o odłożenie go, ponie­
waż chciał, by obejrzała go również jego 
żona. Po upływie przeszło 2 godzin po­
nownie zgłosił się do sklepu wraz z żoną. 

Po obejrzeniu dywanu odłożonego na 

Jego życzenie, oboje stwierdzili, że nie od­
powiada im ze względu na wymiary. Jed­
nocześnie klient wystąpił z żqdaniem 
sprzedania mu dywanu o poszukiwanych 
przez niego wymiarach, którymi sklep rze­
komo dysponuje, a których, jbk jaż'zazna­
czyliśmy, w tym dniu już nie było. Z uwa­
gi na to, że wyjaśnienia personelu, sklepo­
wego wydały się klientowi wykrętnymi, 
zwrócił się w tej sprawie do kierownika 
rejonu w Szczecinku, który polecił kierow­
niczce sklepu załatwienie sprawy w taki 
sposób, by obie strony były zadowolone. 
Na drugi dzień kierowniczka sklepu nr 
106 poinformowała kierownika rejonu, że 
klient po obejrzeniu wszystkich będqcych 
na stanie sklepu dywanów, nie zdecydo­
wał się na dokonanie zakupu. 

Załoga opisywanego w notatce sklepu 
jest załogq o długoletnim stażu pracy, a 
jej kierowniczka — ob. Jadwiga Mackie­
wicz — za długoletnia, nienaganna pracę 
w handlu została wyróżniona srebmq od-
znakq „Wzorowy Sprzedawca". Wspom­
niana wyżej załoga cieszy się bardzo do­
bra opiniq zarówno wśród nabywców jak 
i kierownictwa przedsiębiorstwa oraz władz 
miasta Szczecinka. 

Zarzut postawiony przez Czytelnika, że 
powodem odmowy sprzedaży mu dywanu 
miał być rzekomo brak odpowiednich 
druczków, nie pokrywa się z prawdq, bo­
wiem sprzedaż ratalna nie wymaga wy­
pełniania w sklepie specjalnych druczków, 
gdyż fakt dokonania zakupu odnotowywa­

ny Jest w limitowanej książeczce kredyto­
wej, przedkładanej przez nabywcę" - koń­
czy swe wyjaśnienie dyrektor WPTO, Wi­
told Paklerski. 

TAKIE BUTY! 

Czy oderwanie metki od towaru prze­
kreśla, szanse złożenia reklamacji? - py­
tała w swym liście, publikowanym 9 ub. 
mięsiqca p. Elżbieta Puczyńska z Koszali­
na. Odpowiedzi udzieliła jednostka nad­
rzędna sklepu, w którym Czytelniczka ku­
piła reklamowane buty — WPHO w^ Słup­
sku: „Zgodnie z instrukcją MHW Ńr 2 z 
29.6.1968 r. sklep, w którym towar został 
zakupiony, ma obowiązek dokonać jego 
wymiany w ciągu 10 dni od daty zakupu 
pod warunkiem, że towar nie jest używa­
ny, ani zabrudzony i ma pełne oznaczenia 
(metki handlowe i znak firmowy producen­
ta)" — wyjaśnia WPHO. Brak oznaczeń 
(metki) nie pozbawia jednak klienta paro­
wa zgłoszenia reklamacji, jeżeli towar ma 
wady. W przypadku wykrycia wady w to­
warze używanym, klient może zgłosić re­
klamację w ciągu 1 miesiąca od daty za­
kupu. Reklamacje takie powinny być za­
łatwiane niezwłocznie, a w każdym razie 
nie później, niż w ciągu 14 dni od daty 
zgłoszenia. W przypadku opisanym w liś­
cie, brak metek handlowych uniemożliwiał­
by wymianę obuwia, gdyby nie ich jawna 
wada. W takiej sytuacji sklep powinien 
dokonać zwrotu pieniędzy lub dokonać wy 
miany towaru zgodnie z żądaniem klien­
ta (co nastąpiło). W celu zapobieżenia 
nieporozumieniom na tle reklamacji, ma­
jąc na uwadze dobro klienta, dyrekcja 
WPHO przypomniała załodze sklepu Nr 1 
w Koszalinie omówione wyżej zasady. Spra 
wę przedyskutowano także na naradzie z 
kierownikami podległych słupskiemu 
WPHO sklepów. 

Kapusta to też witamina.. 
Fot. Jerzy fatan 

n Jicforufujemif 

n| RADZIMY 
V| odpowiadamy 

Noworoczne paczki 

' Czytelnicy: Oboje z mężem pracujemy w różnych za 
kładach pracy. Czy upominek gwiazdkowy należy się 
dzieciom tylko z zakładu pracy męża czy też i z zakła­
du, w którym jestem ja zatrudniona. Czy w przypad­
ku, gdy żona pobiera zasiłek rodzinny w swoim zakła­
dzie pracy, z zakładu męża nie przysługuje dziecku 
paczka noworoczna. Z związku z tym, że mąż pracuje 
w Innym zakładzie, w moim zakładzie pracy nasze 
dzieci są pomijane przy rozdziale paczek noworocz­
nych a poza tym zakład odmawia wysyłania dzieci na 
kolonie i obozowiska. 
Takich listów otrzymaliśmy ostatnio więcej. Czytelnicy 

piszą, że wiele zakładów pracy pomija przy realizacji tzw. 
„akcji: socjalnej" dzieci tych pracowników, którzy nie po 
bierają przy swym wynagrodzeniu zasiłku rodzinnego. 

Tłumaczenia są róine, na ogół jednak" sprowadzają się 
do rzekomo istniejących w tym zakresie zaleceń związko 
wyeh. Obowiązujące przepisy prawa w zakresie tych 
świadczeń (przyjmowanie do żłobków i przedszkoli przy­
zakładowych organizowanie wczasów dla dzieci i młodzieży] 
nie przewidują sytuacji,które pozbawiałyby niektóre dzieci 
możliwości korzystania 1 nich. W przepisach podkreśla 
się, że prawo pierwszeństwa przy korzystaniu z pomocy 
w powyższym zakresie powinny mieć dzieci z rodzin 
w najtrudniejszych warunkach materialnych, mieszkanio­
wych lub losowych. Trzeba podkreślić, że przy realiza­
cji powyższych form pomocy organizacje związkowe zwra 
cają szczególną uwagę na dzieci samotnych matek lub 
ojców, rodzin wielodzietnych oraz dzieci rencistów lub 
emerytów. Pozbawienie dziecka świadczeń socjalnych w 
zakładzie pracy ojca lub matki z tego powodu, że pra­
cownik nie pobiera zasiłku na dzieci jest bezpodstawne. 
Niemniej jednak w wieloletniej działalności wykształciła 
się praktyka .że w przypadkach, gdy oboje rodzice pra­
cują, dziecko korzysta z akcji tego zakładu, który wypła­
ca zasiłek rodzinny jednemu z rodziców. Jest to podyk­
towane koniecznością wyeliminowania takich sytuacji, w 
których niektóre dzieci korzystałyby ze świadczeń socjal 
nych podwójnie, zarówno w zakładzie ojca jak i matki,, 
a inne nie korzystałyby wcale. (jabł-x) 

Wzajemne porozumienie 
znaczy uzgodnienie... 

K.W. — Słupsk: Czy pracodawca zobowiązany jest 
do rozwiązywania umowy na podstawie wzajemnego po 
rozumienia stron? 
Do rozwiązania umowy o pracę w tym trybie porozu­

mienia dochodzi wówczas, gdy pracodawca i pracownik 
wyrażą zgodnie wolę rozwiązania tego stosunku z okreś­
lonym dniem. Ofertę takiego rozwiązania umowy o pra 
cę przedstawić może drugiej stronie bądź pracodawca, 
bądź pracownik. O ile drugą strona ofertę taką akceptu­
je, dochodzi do rozwiązania umowy w trybie porozumie­
nia. Jak z tego widać, w odróżnieniu od wypowiedzenia 
umowy o pracę (które ma charakter jednostronnej czyn­
ności prawnej) porozumienie zakłada współdziałanie pra­
cownika i pracodawcy, W braku zgody drugiej strony 
na rozwiazanie umowy w tym trybie (np. pracodawca nie 
uwzględnił wniosku pracownika o rozwiązanie umowy o 
pracę), do rozwiązania umowy nie dochodzi i strona wów 
czas może skorzystać z prawa wypowiedzenia umowy o 
pracę, niezależnego od zgody drugiej strony. 

Ustawa przewiduje ściśle formy dopuszczalnego rozwią 
zania umowy o pracę (art. 30 Kodeksu pracy). „Zwolnie­
nie na własną orośbę" nie jest przewidziane przepisami. 
W tym sformułowaniu, potocznie używanym, może mieś 
cić się różna treść, toteż radzimy nie używać tego okreś­
lenia. (kam) , . . 



Strona 8 OGŁOSZENIA Cłos Koszaliński nr 36 

i  !===== I;  

ZAKŁADY 
SPRZĘTU INSTALACYJNEGO A-22 

w Szczecinku, ul. 28 Lutego 34 

zatwtadamiaią 

że przystępują do podziału 

ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD 

za rok 1974 

LISTY UPRAWNIONYCH do otrzymania nagrody 
sq wywieszone 

od 8 do 15 111975 r. 
w siedzibie przedsiębiorstwa 

REKLAMACJE przyjmowane będa w dziale spraw 
pracowniczych 

m K-473 

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA 
POŁOWÓW i USŁUG RYBACKICH 

I „KUTER" 
6 w Darłowie 
c* 

| zawiadamia 
że przystępuje do podziału nagród 

Z ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD 

.a 1974 rok 

LISTY UPRAWNIONYCH do otrzymania nagród sq wy­
wieszone na tablicach ogłoszeń w Przedsiębiorstwie. 

REKLAMACJE w terminie 10 dni, licząc od dnia ukazania 
się niniejszego ogłoszenia przyjmowane będq prze* 

sekretariat Dyrekcji 

PO TYM OKRESIE wszelkie reklamacje nie będę 
rozpatrywane 

K-480 

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

W SZCZECINKU, UL. 3 MAJĄ NR t 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie % powierzonych materiałów 1400 mb. 
ogrodzenia z siatki w ramach na słupkach stalowych 
i cokołem betonowym w Tartaku PD w Manowie. 
Wartość robót wynosi 700 tys. zł. Termin wykonania 
ogrodzenia — do 30 maja 1975 r. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Oferty należy składać w zamknię­
tych kopertach z napisem „oferta", do 1 marca 197,5 
roku. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 3 marca 
1975 r., o godz. 10, w biurze OPPD. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. 

K-437 

PP „PRACOWNIE SZTUK PLASTYCZNYCH,, 
ODDZIAŁ W KOSZALINIE, UL. JANA Z KOLNA T A 

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie w roku bieżącym następujących usług: 
odlew płyt literniczych z płaskorzeźbą w brązie o roz. 
45 X 45 cm w ilości 200 szt. Oferty należy składać do 
15 Ti 75 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
le> rl 1975 r. o gosSz. 10 w biurze przedsiębiorstwa. 
W przetargu moga brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzegamy sobie 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu 
częściowo lub w całości bez podania przyczyn. Wzór. 
do wglądu w dziale handlowym przedsiębiorstwa. 

K-465 

WOJEWÓDZKA BAZA ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
PRZEDSIĘBIORSTW MECHANIZACJI ROLNICTWA 

W CZAPLINKU, UL. PŁAWIENSKA T 

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

1) na sprzedaż samochodu ciężarowego marki star 
A-27, nr silnika 04523, nr podwozia 07778, rok 
produkcji 1968. Cena wywoławcza 40.000 sł. 

2) na sprzedaż ciągnika siodłowego marki star C 67 
bez naczepy, nr silnika 13508, nr podwozia 09836, 
rok produkcji 1969, Cena wywoławcza 40.000 al. 

Przetarg odbędzie się dnia. 21 lutego 75 r., o godz. 10 
w biurze przedsiębiorstwa. Wadium w wysokości 10% 
ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie przedsię­
biorstwa najpóźniej w przeddzień przetargu. Pojazdy 
można oglądać w dni powszednie w godzinach od 7 
do 15 (w soboty od 7 do 13). Przystępujący do prze­
targu powinni przedstawić zaświadczenie, że nabycie 
pojazdu jest uzasadnione, w świetle przepisów w spra 
wie krajowego transportu drogowego, wystawione 
przez odpowiedni wydział (referat) komunikacji. Za­
strzega srfę prawo unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-459-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
* w ŚWIDWINIE 

zawiadamia 
że przystępuje do podziału 

ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD 

za 1974 rok 

LISTY UPRAWNIONYCH do otrzymania nagród zostały 
wywieszone w siedzibie Dyrekcji Przedsiębiorstwa oraz 

na budowach 

REKLAMACJE NALEŻY składać na piśmie w Radzie 
Zakładowej 

do 14 lutego 1975 r. 

PO TYM TERMINIE reklamacje nie będq rozpatrywane. 
K-474-0 

Pomorskie 
Zjednoczenie Budownictwa Przemysłowego 

w Bydgoszczy 

zawiadamia 
ie z dniem 17 lutego 1975 r. 

ulega zmianie konto bankowe nr 203-7-601 

na konto: 204-7-3601 NBP II O/Bydgoszcz 

(środkowe elementy rachunku bankowego pozostaję nadal 
aktualne) 

K-40/B 

t 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 
Koleżance 

Danucie Zgierskiej 
x powodu śmierci OJCA 

składają 
DYREKCJA, 

RAWA ZAKŁADOWA, POP 
ora* PRACOWNICY RSW 
„PRASA—KSIĄŻKA—RUCH" 

PUPiK w KOSZALINIE 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

dyrektorowi naczelnemu 
Stoczni „TJstka" 

mgr ini. 
Leszkowi 

Dulskiemu 
i powodu zgonu OJCA 

gkłada 
SAMORZĄD ROBOTNICZY 
WRAZ Z ZAŁOGĄ 
STOCZNI 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali 
współczucie i pomoc w 
zorganizowaniu pogrzebu 

naszego Drogiego 
Tatusia i Męża 

Stanisława 
Krajewskiego 

serdeczne podziękowanie 
składa 

ŻONA * RODZINĄ 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Kierownikowi 

Tadeuszowi 
Niezabitowskiemu 

z powodu śmierci OJCA 
i SIOSTRY 

składają 
PRACOWNICY, DYREKCJA. 
RADA ZAKŁADOWA, POP 
RSW „PRASA—KSIĄŻKA— 
RUCH" O/R 
w SZCZECINKU 

PODZIĘKOWANIE 

Kierownictwu, Zarządowi 
i Pracownikom Banku Spól 
dzielczego w Człuchowie 
Radzie Zakładowej przy 
CZSOP w Koszalinie Pra­
cownikom NBP, Urzęduj 
Powiatowego, PZWet w 
Człuchowie, SHR w Debr z] 
nfe, Zfti* Ognisko przy 
ZSZ, Radzie Pedagogicznej 
ZSRol, Młodzieży ŻSR LO 
i Szkoły nr 3 w Człucho­
wie, wszystkim Znajomym 
Sąsiadom i Przyjaciołom za 
okazaną pomoc i udział w 
pogrzebie naszej Kochanej 

Mamusi i Żony 

Józefy Kozłowskiej 
serdeezne podziękowanie 

składają 
MĄŻ t CORKI 

FIATA 125 p rok prod. 1971 — 
sprzedam. Miastko, Kazimierza 
Wielkiego 8/4, pó rzesnastej.  

Gp-717-0 

FIATA 1300, z.  maja 1974 r.  oraz 
przyczepkę z trakiem holowniczym 
f iatowskim — sprzedam. Jan Go-
bosz,  Niekanin 78-112, pow. Koło­
brzeg:.  Gp-713-0 

SKODĘ 1000 MP., rok prod. 1967 — 
sprzedam. Szczecinek, teł.  37-7R, 
po godz.  IB. Gp-749-0 

PIĘĆ elektryczny, cukierniczy 
6-blachowy — sprzedam. Rytów, 
tel.  26-30. cukiernia „Beza".  

Gp-750 

KALKULATOR elektroniczny wie 
lodziałaniowy — sprzedam. Ko­
szal in,  Kniewskiego 74/23. G-738 

MASZYNĘ do szycia nowa. elek­
tryczna. rosyjską walizkową wie­
loczynnościową marki- PM-3 — 
sprzedam. Słupsk, Świerczewskie­
go 15/3. po godz.  16. G-744 

SUKNIE ślubną, zagraniczną z dłu 
gim welonem — sprzedam. Szcze­
cinek, 1 Maja 3.  Gp-747 

ROLNICY-
producenel lnu! 
Kontraktuieie 

SŁOMĘ LNIANĄ 
CENY SPRZEDAŻY nasion rolnikom na obsiew plantacji 

w 1975 roku pozostają bez zmian 

klasa I - 915 il za 1 kwintal 
klasa II - 895 zł za 1 kwintal 
klasa III - 825 zl za 1 kwintal 

KONTRAKTACJA słomy lnianej zwiększy dochodowość 
Waszych gospodarstw I 

KORZYSTAJCIE i nowych atrakcyjnych warunków umowy 
na uprawę lnu I nie zwlekajcie z zawarciem umów kon­
traktacyjnych. 

TERMIN ZAKOŃCZENIA kontraktacji upływa i dniem 
31 marca 1975 roku 

2YCZYMY WYSOKICH PLONOW 

Lęborskie Zakłady Roszarnicze 
.Wlóknolen" 

w Lęborku 
K-427 

Zarząd Powiatowej Spółdzielni Pracy 
Usług Wielobranżowych 

„Elektro-Metal" 
w Koszalinie 

uprzejmie zawiadamia PT Klientów 

ie z dniem 27 stycznia 1975 r. 

został otwarty 
w Sianowie, przy ul. Łużyckiej nr 14 (w podwórzu) 

zakład tapicerski 
świadczący usługi dla ludności i sektora 
gospodarki uspołecznionej 

DOKONUJEMY PRZERÓBKI, renowacji oraz pokrywamy 
atrakcyjnymi tkaninami meblowymi wszystkie typy wersa­
lek, foteli krzeseł, poduszek itp. z materiałów własnych 

i powierzonych. 

W TAPICERCE samochodowej wykonujemy pokrowce na sie 
dzeniach jak również dokonujemy całkowitego wystroju 
wnętrz skajq oraz tkaninami obiciowymi w różnych kolo­

rach I wymiarach zgodnie z życzeniem klienta 

KORZYSTAJĄC Z USŁUG NASZEGO ZAKŁADU 
będziesz w pełni zadowolony, bowiem zlecone prace 

! WYKONUJEMY SZYBKO, SOLIDNIE I TANIO. 

ZAPRASZAMY 
K-405-0 

KUPNO 

KUPIĘ parcelę budowlaną lub 
domek jPdnorodzirrny do 300.000 zł 
(może być również rozpoczęta bu­
dowa) w miejscowości  nadmor­
skiej.  Oferty kierować: Stefan 
Chaszczyński,  93-545 Łódź.  u).  Ko. 
strzewy 13. Gp-756 

KUPIĘ betoniarkę 150 I.  Kwia­
tek, 78-610 Jastrowie,  Kieniewi-
cza 49/3. Gp-746 

ZAMIANY 

PODZIĘKO W A NI H 
Wszystkim, którzy okazali 
życzliwość w ciężkich dla 
nas chwilach oraz udzielili 
pomocy w zorganizowaniu 
pogrzebu za wieńce i kwia 
ty dla tragicznie zmarłych 

EDWARDA CWIRKO, 
BARBARY 

WIERZBICKIEJ 
GRAŻYNY ZIELIŃSKIEJ 

JANUSZA SIWCA 
serdeczne podziękowanie 

składają 
pogrążeni w żalu i smutku 

RODZICE i RODZEŃSTWO 

KOŻUCH męski  biały,  szwedzki,  
nowy, telewizor tranzystorowy 
japoński,  nowy, radio tranzysto­
rowe riga.  mikrofony japońskie 
i  austriackie AKP — sprzedam. 
Koszalin,  ul.  Tetmajera 56 m. 6. 

G-737 

GOSPODARSTWO o pow. fi  ba 
33 a,  we wsi  Rebllno, nadające się 
ood ogrodnictwo, ziemia w jed­
nym kawałku — sprzedam. Elżbie­
ta Popławska, Gp-754 

POMIDORY de barao, 3 m wyso­
kie.  do 25 kg % krzewu. Nasiona 
20 zł  porcja wysyła za pobraniem 
pocztowym hodowca Stanisław 
Polak.  tam. Stary Węgliniec,  kod 
59-940 Węgliniec,  pow. Zgorzelec.  • 

Gp-755-fl  

PILNIE I tanio sprzedam gospo­
darstwo rolne 14 ha,  w dobrym 
stanie z  zasiewem i  kompletem 
narzędzi.  Antoni  Hole,  Łąkie pow. 
Złotów. Gp-691-0 

WYNAJMĘ pokój  panu. Słupsk, 
Ks.  Brzóski  11. G-743 

GARAŻ do wynajęcia.  Koszalin,  
ul.  Księżnej  Anastazj i  8/9. 

G-739 

PRZYJMĘ wspólnika do budowy 
ośrodka campingowego. Wiado­
mość: Koszalin,  Biuro Ogłoszeń. 

G-722 

PRZYJMĘ uczniów do nauki,  za­
wodu malarstwo budowlane — 
Słupsk. Poznańska 3a/l.  G-742 

POGOTOWIE telewizyjne — Ma-
łogrosz,  Słup3k, teł,  58-64* G-T34-0 

ZAMIENIĘ M-4. dwupokoiowe, no 
we budownictwo, ńa trzypokojo­
we — równorzędne lub większe.  
Szczecinek, M. Reja 14 m. 12. 

Gp-748 

ZAMIENIĘ dwa pokoje r. kuch­
nia,  nowe budownictwo, kwate­
runkowe w t.ęborku. ul.  Bohate­
rów Stal ingradu I3b m. 23, na 
równorzędne w woj.  koszal iń­
skim. Gp-752 

LUBLIN, zamienię mieszkanie M-4 
kwaterunkowe na Koszalin.  In­
formacje:  Białogard, ul.  22 Lipca 
l .  Helena Wysocka. G-723 

ZAMIENIĘ mieszkanie pięciopo-
kojowe, dwie kuchnie,  łazienka, 
stare budownictwo na dwa mie­
szkania oddzielne,  trzypokojowe, 
nowe budownictwo i  dwupokojo-
we, budownictwo obojętne.  Sza-
tlach. Słupsk, Słowackiego 4/2. 
tel .  57-66. G-731 

POKÓJ Z kuchnią, superkomforto-
we, II piętro słoneczne, z  balko­
nem, w Nowej Hucie,  zamienię 
na takie samo lub większe w Ko­
łobrzegu. Oferty 55969 „Prasa" 
Kraków, Wiślna 2. K-35/B 

MIESZKANIE 3 pokoje,  kuchnia,  
pawilon warzywno-owocowy. ga­
raż Gorzów Wlkp. zamienię na 
Kołobrzeg, Koszalin,  Słupsk, na 
domek lub mieszkanie podobne. 
Wiadomość: Połujan, Gorzów 
Wlkp. Grobla 14/2. Gp-719 

PRACA 
POTRZEBNA pomoc do gospo­
darstwa. wynagrodzenie 1300 zł  
miesięcznie i  inne świadczenia.  
Władysława Stańkowska, 77-431 

Smiardowo Kr.,  pow. Złotów, 
woj.  koszal ińskie.  Gp-753 

SŁAWNO, ul.  Kossaka 8 a — ła­
twa dorywcza praca dla rencisty 
w ogródku kwiatowym. G-724 

ZAKŁAD krawiecki  przyjmie pra 
cownika i  ucznia.  Koszalin.  Wró­
blewskiego 26/7, tel .  243-31, Kaź-
mierczak, G-725-0 

KOBIETĘ w ogrodnictwie zatrud­
nię.  Wynagrodzenie 1200. — Zgło­
szenia l istowne: Tystkiewiez.  Za-
wiejska 27, 80-058 Gdańsk. 

K-37/B 

ZGUBY 
DYREKCJA Liceum Ogólnokształr 
cacego w Kołobrregu zgłasza zgu­
bienie legitymacji  uczennicy Iwo­
ny Cierech. Gp-751 

SKIBA Wiesława, tam. Białogard, 
ul.  Krakowska 14 zgubiła taświad 
czenie do bi letu miesięcznego PKS 

G.740 

WSInż. KOSZALIN, Instytut Bu­
downictwa zgłasza zgubienie legi­
tymacji  studenckiej  nr 2872 An­
drzeja Gołasia.  G-741 

K U S N I E R Z  Czesław, zam. Mielno, 
Kościelna 21 zgubił  zaświadczenie 
nr 80576, do bi letu miesięczneeo 
PKS. G-728 

D W A  pokoje z  wygodami, zamie­
nię na większe, chętnie w nowym 
budownictwie.  Słupsk, Konopnic­

kiej  27/3. G-745 

PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

w dniu 12 II 1975 r.  
od godziny 8 do 15 

w KOSZALINIE, 
ul.  ul. :  Spokojna, 

Kosynierów, Rybacka, 
Niepodległości  

od nr 76 do końca. 

Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 

w dostawie 
energi i  elektrycznej.  

K .4?J 
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NASI MISTRZOWIE 

GOSPODARNOŚCI 

Dobrą słupską tradycją są 
"doroczne konkursy na naj­
lepiej utrzymaną nierucho­
mość. Sama nazwa może nie 
jest „chwytająca", ale prze­
cież nie o nią tutaj chodzi. 

Ostatnio zakończyła swe 
pr?ce komisja powołana do 
oceny efektów. Wspomagali 
ją administratorzy z ade-
emów. W budynkach, zgło­
szonych do konkursu, oce­
niano stan sanitarno-porząd-
kowy, techniczny, używal­
ność pomieszczeń wspólnego 
użytku. 

W grupie domów z budów 
nictwa nowego — pierwsze 
miejsce otrzymał budynek 
przy ul. Mostnika 9 (ADM 
nr 4). Natomiast w budow­
nictwie starym — komisja 
najwyżej oceniła dom przy 
ul. Konopnickiej 28 (ADM 
nr 1). 

Osobno oceniano grupę 
budynków willowych, gdzie 
pierwsze miejsce zajęła po­
sesja przy ul. Fornalskiej 21. 

W nagrodę dla domów 
przy ul. Mostnika 9 i Ko­
nopnickiej 26 komisja przy­
znała obsadzenie pobliskich 
klombów różami. 

Jednocześnie członkowie 
komisji z satysfakcją stwier 
dzili większy, niż przed ro­
kiem, porządek w wielu do­
mach, większą troskę loka­
torów o wspólne mienie 
(chociaż nie wszędzie jesz­
cze taką, jak należy sobie 
życzyć) oraz w wielu przy­
padkach — należytą opiekę 
ze strony adeemów. 

Kwitując zakończenie te­
go pożytecznego konkursu, 
wyrażamy przekonanie, że 
w tym roku będzie on popu­
laryzowany z jeszcze więk­
szą energią i wytrwałością. 
Konkurs powinien wyjść po­
za śródmieście, dać efekty 
również na peryferiach, któ­
re w oczach przyjezdnych 
są naszymi wizytówkami. 

(tem) 

ROŚNIE NOWY 
OŚRODEK 

USTKA. U zbiegu ulic Że 
Tomskiego i  Chopina, fron­
tem do promenady, wyrósł 
ośrodek wypoczynkowy,,Lan 
texu". Jest to pierwszy w 
tej części miasta ośrodek, 
który po sezonie również słu 
żyć będzie kuracjuszom. 

(tm) 

NA PARTYJNEJ KONFERENCJI 
SPRAWOZDAWCZO- WYBORCZEJ 

Sala zespołu szkół medycz 
nych niemal tradycyjnie jest 
już miejscem obrad partyj­
nych konferencji. Tradycyj­
nie również młodzież i gro­
no pedagogiczne przygoto­
wują się bardzo starannie 
do tego ważnego wydarze­
nia. Na szczególne uznanie 
zasługuje estetyczna dekora­
cja sali podczas obrad ple­
narnych, przygotowanie in­
nych mniejszych sal, w któ­
rych spotykały się przy pra­
cy komisje, powołane przez 
konferencję. 

* • • 

Na 202 delegatów wybra­
nych przez organizację 
Słupska i powiatu, na sali 
obrad było obecnych 198. Po 
zostali czterej — nieobecni 
z powodu choroby lub in­
nych usprawiedliwionych 
przyczyn. 

Aż 106 delegatów uczest­
niczyło po raz pierwszy w 
takiej konferencji, natomiast 
26 delegatów zaczynało par-

Zaproszenie 
do „Pucharu wiosny" 

Wychodząc naprzeciw po­
stulatom sportowców i dzia­
łaczy, władze sportowe po­
wiatu organizują po raz 
pierwszy — jeszcze przed 
wiosenną rundą w ligach 
— rozgrywki piłkarskie o 
„Puchar wiosny". 

Uczestniczyć w nich moga 
wszystkie zespoły powiatu 
startujące w rozgrywkach 
klas A, B, C, a nawet te, któ 
re po raz pierwszy zgłosiły 
swój akces do klasy C. 

Pierwszy dzień pucharo­
wych rozgrywek — 9 marca 
w 30. rocznicę powrotu zie­
mi słupskiej do Macierzy 
Następne spotkania będą się 
również odbywać w nie­
dziele. 

O zestawieniu par zadecy­
duje losowanie. Zespół grają 
cy w klasie wyższej będzie 
wyjeżdżać na spotkania do 
zespołu niższej klasy. W 
przypadku spotkania s'> 
dwóch zespołów z tej samej 
klasy, o miejscu meczu de­
cydować będzie losowanie. 
Zespół przegrywający odpa­
da z rozgrywek. 

Zwycięzca otrzymuje pu­
char przechodni Powiatowe­
go Zrzeszenia LZS. 

Zgłoszenia przyjmuje i in­
formacji udziela Powiatowe 
Zrzeszenie LZS, ul. Filmo­
wa 2 (tel. 80-51) — do 25 lu­
tego. (tm) 

tyjną działalność jeszcze 
przed oowstaniem PZFR — 
w PPR lub PPS. 

Gośćmi konferencji, szcze­
gólnie serdecznie witanymi, 
byli weterani: Stanisława 
Straszewska, Ignacy Barci-
kowski, Włodzimierz Koś-
micz działający w ruchu 
rewolucyjnym od kilkudzie 
sięciu lat. 

• 
Delegaci ze szczególnym 

zainteresowaniem oglądali 
przy wejściu do sali wysta 
wę zdjęć przodowników pra 
cy, ludzi zasłużonych dla 
Słupska i powiatu, oraz o-
bifc księgi — miejską i po­
wiatową — do której co ro 
ku wpisywane są nazwiska 
ludzi zasłużonych dla r„ozwo 
ju naszej ziemi. Nowe naz­
wiska zostaną w niej umiesz 
czone przed 30. rocznicą po­
wrotu do Macierzy. 

• 
W kuluarach konferencji 

prezentowano dotychczaso­

wy dorobek w gospodarce i 
kulturze, plany na przysz­
łość. Powiatowy Dom Kultu 
ry pokazał wystawę „Ama­
torski ruch artystyczny zie­
mi słupskiej" oglądano wy­
stawę pt. „Słupsk w fotogra 
fii Pawła Kajrowskiego". 

• 
Największym powodze­

niem cieszyła się ekspozycja 
modeli statków produkowa­
nych przez ustecką Stocznię 
Z wielkim zainteresowa­
niem oglądano również pro 
pozycje — „Alki" i Słup­
skich Fabryk Mebli. 

• 
Po raz pierwszy pokaza­

no makietę nowej dzielnicy 
Zatorze Zachód, o której nie 
dawno pisaliśmy na łamach 
„Głosu". Miejmy nadzieję, 
że nasi urbaniści zaprezentu 
ją tę udaną koncepcję wszy 
stkim, którzy zechcą ją obej 
rzeć. To przecież Słupsk 
przyszłości! 

WmB 

11 LUTEGO 
WTOREK 

MARII 

CO GDZ1E KIEDY ! 

Sekretariat  redakcji  i  Dział 
Ogłoszeń czynne codziennie w 
godz.  10—16, w soboty do 14. 

Ctelefony 
97 — MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

(nagłe wezwania)  
60-11 — zachorowania 
79-32 — inf.  o usługach ZOZ 
Inf.  kolej.  81-10 

Taxi:  
39-09 ul  Murarska 
38-24 pl.  Dworcowy 
Taxi bagaż 49-80 
Pomoc drogowa 42-83 

Apteka nr 32, ul .  22 Lipca 15, 
tel .  28-44 % m t m  ¥ 

MILENIUM — Zbrodnia w klu 
bie tenisowym (jugosł.,  1.  18)  pan.  
— g.  16 18.15 i  20.30 

POLONIA — Dzielny szeryf  
Lucky Lukę (fr.)  — g.  16 
— Bilans kwartalny (pol.,  1.  15)  
— g. 18.15 i  20.30 
USTKA 

DELFIN — Bilans kwartalny 
(polski.  I.  15)  — g.  18 i  20 
GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Siódma kula (ra­
dziecki)  pan. — g.  19 

1N 9 
DĘBNICA KASZUBSKA 

JUTRZENKA — Był sobie gi l  
na (fr.,  1.  15)  — g.  18 

DAMNICA 
RELAKS — Tragedia Makbeta 

(ang.,  1.  18)  pan. — g.  19 

w#':1 

NAJMŁODSZE dziecko Słupska: osiedle Westerplatte. W 
pogodny dzień nowe domy, położone w najwyższym 

punkcie miasta — widać z daleka. Tutaj też będzie zmon 
towany maszt, który umożliwi telewidzom ze Słupska i 
części powiatu odbiór II programu TV. (tm) 

Fot. I. Wojtkiewicz 

Z PLENUM PRZZ 
•) NOWY PRZEWODNICZĄCY PRZZ 
*) KARTY INDYWIDUALNYCH OSIĄGNIĘĆ 

PRAĆOWNIKOW 

W czwartek obradowało 
plenum Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych. Po 
święcone ono było głównie 
ZŁ\ tniom związków zawodo 
wy cli  w realizacji planu spo 
łeczno-gospodarczego rozwo­
ju Słupska i powiatu do ro 
ku 1990. 

Dotychczasowy przewodni 
czący PRZZ Kazimierz Tu­
rzański zwrócił się z proś­
bą o zwolnienie go z funkcji 
przewodniczącego. Plenum 

przychyliło się do prośby K. 
Turzańskiego i podziękowa­
ło mu za jego dotychczaso­
wą aktywną działalność spo 
łeczną. 

W związku z postanowie­
niem CRZZ o powołaniu eta 
towych przewodniczących 
PRZZ wybrano na to stano 
wisko dotychczasowego se 
kretarza Zbigniewa Skur-
czyńskiego. 

W dalszej części obrad, wi 
ceprzewodniczący WRZZ Ta 

deusz Skorupski omówił re­
gulamin karty osiągnięć in­
dywidualnych pracownika. 
Jest to pewnego rodzaju no 
vum w zakładach pracy, któ 
re po woj. katowickim wpro 
wadza się obecnie w Kosza 
lińskiem. W Słupsku karty 
osiągnięć będą rozpowszech 
nione wśród pracowników 
Słupskich Fabryk Mebli, 
PZPS „Alka", „Sezamoru" 
oraz w usteckim „Korabiu" 
i Stoczni. 

Na zakończenie obrad prze 
dyskutowano problemy zwią 
zane z obchodami i impre­
zami pracowniczymi z oka­
zji 30-lecia wyzwolenia na­
szego miasta. 

(wir) 

Słupsk w o-
biektywie: par 
king przy ul. 
Murarskiej i 

otaczające go 
domy. 

Fot. I. 
Wojtkiewicz 

„Polityka 
dla wszystkich" 

Klub MPiK zaprasza na 
jutrzejsze spotkanie z cyklu 
„Polityka dla wszystkich". 
O Chinach mówić będzie 
red. Bogdan Moszkiewicz z 
Polskiej Agencji Prasowej. 
Spotkanie o godz. 18. 

ZAGINĘŁY 
EKSPONATY 
USTECKIEJ STOCZNI 

Gabloty w przejściu podziem 
nym, gdzie m. in.  Stocznia ., l i­
stka" eksponowała modele ku­
trów i  motorówek — stawały 
się coraz uboższe.  Obecnie poza 
barwnymi przezroczami reklamo 
wymi i  modelem fragmentu ka 
dłuba kutra gabloty świecą pu 
stkami.  

Okazało się,  że nieznani  spraw 
cy ukradli  dwa modele:  kutra 
B-410 i  motorówki.  Wartość skra 
dzionych przedmiotów ocenia się 
na około 80 tys.  złotych. W oba 
wie przed daiszymi kradzieżami 
pracownicy Stoczni  zabral i  z  ga 
błot pozostałe modele.  

Należałoby się zastanowić,  jak 
to możliwe, żeby w jednym z 
najbardziej  uczęszczanych miejsc 
naszego miasta niepostrzeżenie 
dokonywano grabieży mienia spo 
łęczn?go? Zapewne niedostatecz 
ne zabezDieczenie gablot ułatwi 
ło kradzież:  sprawcom wystar­
czyło użycie jakiejkolwiek mo­
nety,  żeby odkręcić metalowe 
wkręty,  które służą jako...  za­
mek oszklonych drzwi gablot.  
Na dobra sorawę można też bez 
monet,  wyimujac po prostu nie 
zamocowaną ramę Szczegóły 
techniczna właściwego zabezpie­
czenia wizytówek zakładów pra 
cy pozostawiamy do rozwiąza­
nia przez projektantów przejścia 
podziemnego i  właściciel i  pro­

dukcyjnej  ekspozycj i .  (wir)  

PROGRAM I 

wiad.: 6.00, 8.00, 9.00, 10.00, 15.00, 
16.00 19.00. 22.00 23.00 

7.17 Takty i  minuty 7.35 Dzień 
dobry, kierowco 7.40 Propozycje 
do l isty przebojów 8 05 U przy­
jaciół 8.10 Melodie naszych przy­
jaciół 8.35 Koncert  rozrywkowy 
9.05 Muzyka rozrywkowa 9.30 
Radio Praga prezentuje 9.45 Ryt 
my, barwy, nastroje 10.08.  Tań­
ce kompozytorów polskich 10.30 
, .Wyspiarze" — fragm. pow. 
10.40 Piosenki sprzed lat  11.00 
Mozaika polskich melodii  11.18 
Nie tylko dla kierowców 11.25 
Co słychać w świecie 11.30 Z 
nagrań Orkiestry pRiTV 12.05 Z 
kraju i  ze świata 12.25 Big-ban-
dy i  soliści  13.00 Śpiewa „Ma­
zowsze" 13.15 Rolniczy kwa­
drans 13.30 Wokalne zespoły jaz 
zowe 14.00 Ze świata nauki 14.05 
Znane i  nie znane instrumenty 
muzyczne — aud. 14.30 Sport  to 
zdrowie!  14.35 Polskie zapusty 
15.05 Listy z Polski  15.10 Muzy­
ka Prokofiewa 15.35 Rytmy nas­
tolatków 16.10 Z polskiej  fono-
teki  16.30 Aktualności  kultural­
ne 16.35 Rytmostop 17.00 Radio-
kurier 17.20 Wieczorny koncert  
życzeń miłośników muzyk: po­
ważnej  18.00 Muzyka i  aktual­
ności  18.25 Nie tylko dla kie­
rowców 18.30 Przeboje non-stop 
19.15 Gwiazdy światowych e-
strad 19.45 Kiient — nasz part­
ner 20.00 NURT: Filozofia a nau 
ki  szczegółowe 20.20 Karnawało­
we ostalki  20.47 Kronika spor­
towa i komunikat Totka 21.00 
W trosce o słowo i  treść 21.15 
Karnawałowe ostatki  22.15 Kar­
nawałowe ostatki  23.05 Koresoon 
dencja z zagranicy 23.10—23.59 
Jam Session — aud. 

PROGRAM NOCNY 

Wiad.:  0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 
5.00 

0.00 Początek programu 0.31— 
5.00 Program nocny z Lublina 

PROGRAM II 

Wiad.:  4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30 13.30, 23.30 

7.10 Soliści  w repertuarze po­
pularnym 7.35 posłuchaj  i  prze­
myśl  7.45 Od miniatury do u-
wertury 8.35 Klucz do mieszka­
nia.. .  i  co dalej  — aud. 9.00 Dla 
klasy V (historia) 9.30 Śpiewa­
ją . .Wrocławskie Skowronki Ra 
diowe" 9.40 Dla przedszkoli  10.00 
„Żegnajcie,  gołębie" — repor­
taż 10.30 L.  Spohr:  kwintet  for­
tepianowy c-moll  op 52 11.00 Dla 
klasy VIII (geografia) 11.35 Ro­
dzinny tor przeszkód — aud. 
11 40 Skrzynka PCK 11.45 Śląs­
kie melodie ludowe 11.57 Syg­
nał czasu i  hejnał 12.05 Pieśni  
i  tańce ludowe Kurpiów i Pod­
lasia 12.20 Ze wsi  i  o  wsi  12.35 
Utwory fortepianowe Ravela 
13.00 Dla klas III i  IV (wych 
muzyczne) 13.20 Vivaldi:  IV kon 
cert  f-moll  .Zima" z cyklu . .Po 
ry roku" 13.35 . .Tytoń,,  — frag­
ment pow. D Dimowa 14.00 Wie 
cę1, lepiej  taniej  14.15 Tu Ra­
dio Moskwa 14.35 Dni Muzyki 

RUPIO 
Starych Mistrzów we Wrocła­
wiu 15.00 Zawsze o 15 15.40 B.  
Bartok:  suita tańców 16.00 Wa­
kacje zimowe 75 16.15 Sceny o-
perowe — Rossini,  Gounod 16.43 
Z księgarskich witryn stolicy 
18.20 Terminarz muzyczny 18.30 
Echa dnia 18.40 Drogi poznania 
19.00 Gra gitarzysta J  Will iams 
19.15 Język angielski  (36) 13.30 
Rzecz nie jest  tylko rzeczą — 
mag l iteracko-muzyczny 20.30 
Książki,  które na was czekają 
21.00 Polska muzyka współczes­
na 21.15 Zwierzenia wieczorne 
21.30 Z kraju i  ze świata Sl.50 
Wiadomości  sportowe 21.55 Ra­
dio — szkole 22.10 Berlioz:  uwer 
tura „Karnawał rzymski" 22.20 
Radiowy tygodnik kulturalny 
23.00 Duety barokowe 23 35 Co 
słychać w świecie? 23.40 Grają 
Filadelfi jskie Smyczki 24.00 Za­
kończenie programu. 

PROGRAM III 

Wiad.:  5,00 6.00 ,  
Ekspresem przez świst:  7.00, 8.00 
10.30.  15.00.  17.00, 19.30 

7.05 Muzyczna zegarynka 8.05 
Kiermasz płyt 8.30 Co kto lubi  
9.00 „Eksplozja w katedrze" — 
ode. pow 9.10 Biały i cza?ny 
blues 9.30 Nasz rok 75 9.45 
„Organy czeskie,  morawskie i  
słowackie" — Kutna Hora 10.00 
Wiersze H Poświatowskiej  śpie­
wają W. Warska i  Z. Kucówna 
10.15 „Organy czeskie,  moraw­
skie i  słowackie" — Zlata Ko­
nina" 10 35 Zapusty żywieckie 
10.50 „Koniokrady" — I ode.  
pow. E Faulknera 11.00 Ze stu­
dia wytwórni . .Jugoton",  „Qua-
liton",  „Panton" 11.20 Życie ro­
dzinne 11.50 Laureat . .Złotej  Tar 
ki  74" — „Gold Washboard" 
12.05 Z kraju i  ze świata 12.25 
Za kierownicą 13.00 Dzień jak 
co dzień 15.05 Program dnia 15.10 
Mistrzowie belcanta — E. Des-
tinn (I) 15.30 1:1 — o sporcie 
15.45 „Paragrafy i  paragrafinie" 
— słuch. J  Bienieckiego 16.15 
Telegramy muzyczne ze świata 
16.45 Nasz rok 75 17.05 „Eksnlo-
z.ia w katedrze" — ode. pow. 
17.15 Kiermasz płyt 17 40 Ludzie 
i  budynki 18.00 Muzykobranie 
18.30 Polityka dla wszystkich 
18.45 Blues wcz.oraj  i  dziś  — 
aud. 19.15 Książką tygodnia.  
„Charchira" Z. Stenka 19.35 Mu 
zyczna poczta UKF 20.00 Pry­
watna encyklopedia podróżowa­
nia 20.10 L.  Armstrong: . .Mole 
życie w Nowym Orleanie" (VI) 
20.40 Jeżyk niemiecki 20 55 Kon­
certy organowe .T S.  Bacha — 
aud. 21.40 Na poboczu wielkiej  
polityki  21.50 Opera tvgodnia 
22.0 Fakty dnia 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — R Starr  
22.15 „Kawaler de Lagardere" 
— ode 5 22.45 Na różnych kla­
wiaturach 23.00 Swoje uhiwone 
wiersze recytuje A .  Racisżrówna 
23.05 Collegium Musicum 23.45 
Program na środę ?3 50—2-1 on Na 
dobranoc śniewa G Moustaki.  

na falach średnich 188 ,2 i  202,2 ni 
oraz UKF 69.92 MII z 

5.45 Koszalińskie rozmaitości  
rolnicze — aud. W. Króla i  J .  
Zesławskiego 6.40 Studio Bał­
tyk 12.05 Aktualności  wybrzeża 
16.15 Program dnia 16.20 Z pro­
blemów konferencji  nartvinej  w 
Słupsku — komentarz Cz. Ku-
riaty 16.30 15 minut z  „Brac­
twem Kurkowym''  16 45 . .Zagod" 
— zakład dobrej  roboty — rep.  
J.  Sternowskiego 17 00 Przegląd 

iKOiZALIH 
aktualności  wybrzeża 17,15 Re­
transmisja programu wybrzeża 
ze Szczecina ,  

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM 

Pr.  I,  godz 10.00 — Przegląd 
prasy w oprać.  Z. Suszyckiego 

godz.  14 30 — Snort  to zdrowie 
— aud. ,T. Sternowskiego. 

PROGRAM I 

8.00 „Eneida" — ode. I  ser.  
f i lmu prod włoskiej  (kolor) 

16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Dla dzieci:  .1 egendy z 

wiślanego brzegu" (kolor) 
17.10 Na wielkim i  małym 

ekranie (kolor) 
17.40 Dla młodzieży:  „Ferie z 

pomvsłem" 
18 20 Kronika Pomorza Za­

chodniego 
18 40 .Sezam" — progr.  publi­

cystyczny (z Lodzi)  
19.10 Reklama 

.19.20 Dobranoc: Dwa koty i  
Dies trzeci  fkolor) 

19 30 Dziennik (kolor) 
20 20 . . .Tei  powrót" — fi lm 

fsh TVP W rolach uł :  R Tysz­
kiewicz i ,1.  Zelnik (kolor) 

21 25 Świat  i Polska (kolor) 
22.10 Wiadomości  aportowe 
22.30 „Kalejdoskop" — progr 

muzyczny z udziałem: A. Da -~" 
browskiego, E. Kulkiewicza, A.  

Rusowicz Z zesp, „NLÓHIECVR,.. 
Czarnych" oraz grup woka-rno-
instrum, „And", Partity" Skal  
dów", „Cd Timers".  baletowe­
go — „israya, Naya" zesp.  B. 
Hardego oraz artystów Teatru 
Muzycznego i  Opery w Pozna­
niu 

23.05 Dziennik (kolor) 
23 ?G Program na środę.  

PROGRAMY OŚWIATOWE: 

TV TR: 6 30 WskazAwki meto­
dyczne — 1. 2 7 00 Matematyka 
— 1 4 13 45 Matematyka — 1. 38 
14.30 Hodowla zwierząt — I 24 
Dla szkół:  9 00 .1 polski  dla kl  
V 10 00 Progr dla kl  IV 11.05 
Wychów plastyczne dla kl  VII 
12.00 Historia dla kl.  VIII 

PZG D-4 
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POD KOSZEM 
EKSTRAKLASY 

Koszykarze gdańskiego Wy­
brzeża doznali  drugiej  z kolei  
porażki  — w niedzielę w Szcze­
cinie ulegli  Pogoni 75:78.  Byto 
to jedyne wydarzenie w niezbyt 
interesującej  niedzielnej  kolej­
ce l igowej.  

Oto komplet niedzielnych roz­
strzygnięć:  
Legfia — Wisła 75:108 
Polonia — Resovia 78:92 
Śląsk — Start 95:60 
Górnik — I.ubl inianka 68:58 
Pogoń — Wybrzeże 78:75 
Lech — Spójnia 75:70 

Wisła 54 2521—2212 
Res6via 53 2572—2059 
Wybrzeże 52 2584—2199 
Polonia 46 2473—2253 
Śląsk 45 2308—2198 
Lech 43 2357 
Spójńia 40 1966—2195 
Start  40 2092—2344 
Lublinianka 39 1949—?' 
Pogoń 38 2098—2420 
Górnik 37 2165—2439 
Legia 35 2333—2676 

W 28. kolejce spotkań o mi­
strzostwo ekstraklasy koszyków­
ki kobiet,  doszło tylko do jed­
nej  niespodzianki:  koszykarki  
Spójni  Gdańsk ponownie prze­
grały 'w Olsztynie ze Stomilem 
tym razem 74:78. 

Oto komplet wyników nie­
dzielnych: 

Polonia W-wa — Olimpia Poe-
nań 77:56 

Stomil  — Spójnia Gd. 78:74 
SZS AZS Pruszków — ŁRS 57:79 
AZS Poznań — Wisła 56:78 
AZS W-wa — Lech P. 95:64 
Wisła 
ŁKS 
Polonia W-wa 
Spójnia Gdańsk 
AZS W-wa 
Olimpia P. 
Lech P-
Stomil  
AZS Poznań 

47 
45'  
44 
39 
39 
38 
3« 
35 
34 

SZS AZS Pruszk.  33 

1946—1463 
1844—1580 
1711—1541 
1475—1730 
1643—1722 
1725—1839 
1743—1853 
1709—1864 
1708—1843 
1527—1861 

KONTROLNY MECZ 
PIŁKARZY DARZBORU 

Piłkarze koszalińscy ko­
rzystając ze sprzyjającej 
aury rozegrali w ub. niedzie 
lę kontrolne mecze przed 
zbliżającymi się rozgrywka­
mi, mistrzowskimi rundy wio 
sennej 

V/ województwie naszym 
przebywa kilka zespołów na 
zgrupowaniach kondycyj­
nych. W Szczecinku gości zes 
pół kieleckiej klasy woje­
wódzkiej — Neptun Końskie 
który notabene prowadzi 
były piłkarz koszaliński a 
następnie trener Drawy 
Drawsko i Victorii Sianów 
— Tadeusz Panke. W niedzie 
lę jego podopieczni spotkali 
się z miejscowym Darzborem 
wygrywając 1:0 (0:0). 

Jutro piłkarze Neptuna 
zmierzą się w towarzyskim 
meczu — również w Szcze­
cinku — z piłkarzami słups­
kiego Gryfa. (sf) 

Doskonałe wyniki lekkoatletów 
• 22-letnia lekkoatletka NRD 

Rosemarie Ackermann ustanowi­
ła halowy rekord świata w sko­
ku wzwyż, uzyskując podczas 
mityngu Dynamo w Berlinie zna 
komity rezultat  1,94 cm. Wynik 
ten jest  tylko o 1 cm gorszy od 
jej  rekordu świata na otwartym 
powietrzu.  

W skoku wzwyż mężczyzn 
triumfował Kirst (NB D) — 2.22 
przed swym rodakiem Beil-
schmidtem — 2.19 i  Polkovskim 
(CSRS) — 2.16.  

Reprezentant Polski  Linkow-
ski  wygrał b.eg na 800 m — 1.52.0 

*  Podczas halowych lekkoatle­
tycznych mistrzostw juniorów 
NRD 15-letnia Almut Berg poko 
nała w skoku wzwyż poprzecz­
kę na wysokości  1.75 m.,  

* 
* W MEKSYKAŃSKIEJ miej­

scowości  Alboquerqu e  odbyły 
się międzynarodowe, halowe za­
wody lekkoatletyczne.  Uzyskano 
kilka niezłych wyników. 18-letni  
Kanadyjczyk Joy pokonał w sko 
ku wzwyż wysokość 2.23.  

„CZERWONA KARTKA" DLA CRUYFFA 
Najlepszy piłkarz mistrzostw świata Johann Cruyff  słynie nie 

tylko ze znakomitych umiejętności,  ale znany jest  również jako 
zdyscyplinowany na boisku piłkarz.  Widocznie jednak, niepowo­
dzenia jego aktualnej  drużyny FC Barcelony w rozgrywkach mi­

strzowskich, nadszarpnęły nerwy holenderskiej  „gwiazdy" W nie­
dzielę,  po raz pierwszy od czasu gry w Hiszpanii .  Cri iyff  zosta)  
usunięty z boiska.  W 37 minucie meczu Malaga — Barcelona, Ho­
lender otrzymał czerwoną kartkę za dyskusję z sędzią.  W efek­
cie Barcelona przegrała 2:3 i  ma już do l idera — Realu Madryt 
8 punktów straty.  

TROJMECZ PINGPONGISTÓW 
Z udziałem zespołów Uzdro 

wiska Kołobrzeg, KPBS 
Szczecinek i Meblosu, odbył 
się w Słupsku trójmecz o 
mistrzostwo klasy okręgowej 
tenisa stołowego. Prowadzący 
w tabeli zespół KPBS Szcze 
cinek umocnił pozycję lide­
ra wygrywając oba swoje 
pojedynki. W pierwszym zwy 
ciężył drużynę Uzdrowiska 
14:4, a w drugim — gospoda 

rzy turnieju — Meblos 10:8. 
W obu meczach najwięcej 
punktów dla zwycięzców 
zdobyli Rolbiecki i Kraw­
czyk. 

W trzecim meczu Meblos 
pokonał Uzdrowisko 12:6: 
Najwięcej zwycięstw dla 
słupszczan odnieśli Pyszora 
i J. Duda po 3, a dla poko­
nanych Sąsiadek — 3. (sf) 

SZOZDA ZWYCIĘŻA 
t  bm polscy kolarze zainaugu 

rowali  sezon startów szosowych 
1975 r .  W okolicach Słonecznego 
Brzegu odbył się wyścig na dy 
stansie 70 km, w którym star­
towało 8l  kolarzy,  w tym wszy 
scy reprezentanci Polski.  ZSRR 
oraz Bułgarzy.  Na 15 km przed 
metą Stanisław Szozda zainicjo­
wał ucieczkę.  Utworzyła się 5-
osobowa grupa, ^ ł óra nie Tagro 
żona przybyła na metę z prze­
wagą 10 sek.  Na finiszu najlep 
szym okazał się Szozda — 1:38.20 
który pokonał Pikkusa (ZSRR), 
Stefanowa (Bułgaria),  Gusiatni-
kowa (ZSRR) oraz Brzeźnego 
(Polska),  Jako szósty l inię mety 
minął Andrzejewski,  a  siódmy 
był Barcik.  Z 18-sekundową stra 
tą przybyła 25-osobowa grupa 
kolarzy,  przyprowadzona przez 
Szurkowskiego. 

CO POMYSŁ, 
TO POMYSŁ! 

4ie tak ostrs... Wprost z Szekspira 

MERCKX 
STRACIŁ TROFEA 

Sławny kolarz belgi jski  
Merckx stracił  swą bogatą ko-
lekcję nagród sportowych — 
dziesiątki złotych i srebrrvc?i 
medali  i  pucharów. Włamywa­
cze, którzy okradli  mieszkanie 
mistrza świata,  nie byl i  jednak 
kolekcjonerami sportowych pa­
miątek, ponieważ przy okazj i  
zabral i  także biżuterię żony 
iVIerckxa oraz ki lka cennych o-
b razów. 

Merckxovvi  pozostał tylko me­
dal  za mistrzostwo świata ama­
torów, który złodzieje zgubil i  
opuszczając jego dom w Kraai  
nen pod Brukselą.  

UDANA IMPREZA TRAMPKARZY 
Kilka tygodni trwał turniej 

halowy, zorganizowany przez 
KS Gwardię i redakcję „Głosu 
Koszalińskiego" dla najmłod­
szych piłkarzy Koszalina i po­
wiatu koszalińskiego. Zgłosiło 
się ponad 40 drużyn, a w ub. 
niedzielę w obu grupach wie­
kowych (starsi i młodzi) walczy 
ły po trzy zespoły finalistów. 

Cóż to była za walka! Wi-
Jzom nieraz ręce składały się 
do oklasków, bo młodziutcy pił 
karze wykazywali ogromng am­
bicję, zacięcie, a przy tym gra­
li fair; byli szarmanccy wobec 
przeciwników, a także swoich 

kie 
się 

też 
za 
się 

bramkarzy nawet wówczas, 
dy tym ostatnim zdarzyło 
puścić gola. 

Trampkarze wykazali 
żriaczrie już Umiejętności, 
co słowa uznania należq 
m. in. szkoleniowcom Gwardii. 

W sumie - była to bardzo 
interesujqca impreza. Potwier­
dziła ona znanq już prawdę, 
że wśród najmłodszych jest wie 
le talentów sportowych. Rzecz 
tylko w tym, aby je wyszukać z 
wielkiej masy amatorów piłkar-
stwa i zapewnić możliwość star 
tów. Wykazała również, że naj­
młodsi sportowcy majq stosun­
kowo mało okazji do walki na 
„prawdziwych" boiskach. Stqd 
duża liczba zgłoszeń. Bo dzięki 
inicjatywie Gwardii i naszej re­
dakcji wreszcie takq możliwość 
chłopcom stworzono. 

• •  '  

Ostry protest złożył zwiq 
zek teściowych w Rich­
mond (USA) przeciwka 
sloganowi reklamującemu 
wyroby fabryki noży'. Fir­
ma uwzględniła ów pro­
test zmieniajac dawne 
brzmienie sloganu (..Na­
sze noże sq ostrzejsze od 
języka teściowej") na nie­
co inne: „Nasze noże sq 
wprawdzie bardzo ostre, 
ale nie tak ostre jak języ­
ki teściowych". 

To ci wykład! 
t 

Na uniwersytecie w Ge 
newie pewien profesor, 
zniechęcony nik!q frekwen 
cjq studentów na swych 
wykładach, nagrał wykład 
na taśmie magnetofono­
wej, włączył magnetofon 
na sali, po czym opuścił 
audytorium, Kiedy powro-
cił zastał swój magneto­
fon w otoczeniu... 50 mini 
magnetofonów kasetowych, 
które „nagrywały" jego wy 
kład. 

Stomatolog czeka 

Nowojorski dentysta Ja 
mes Wood specjalizuje 
się w oglądaniu uzębienia 
wybitnych osobistości. Czy 
ni to w czasie, kiedy wy­
stępują one w telewizji. 
Jeśli tylko zauważy, że zę­
by ich nie sq całkiem w 
porzqdku, wysyła im na­
tychmiast swojq ofertę za-
lecajqc szybkie podjęcie 
leczenia. 

Argument 

Gdy w Milwaukee (USA) 
niektórzy członkowie rady 
miejskiej zaproponowali 
wprowadzenie zakazu pa­
lenia na posiedzeniach ra 
dy, zaoponował sam bur­
mistrz tego miasta. Dla 
poparcia swojego wywo­
du, w którym twierdził, że 
palenie łagodzi napięcie 
nerwowe i stwarza bar­
dziej rzeczowq atmosferę, 
przytoczył on cytat zaczer­
pnięty z twórczości znane­
go pisarza angielskiego, 
Williama Thackeraya: 
„Fajkn czerpie mądrość z 
ust filozofa i zatyka usta 
głupcom"; 

W Stratford-on-Avon 
(Wielka Brytania), rodzin­
nej miejscowości Szekspi­
ra, właściciel hotelu na­
dał każdemu z pokoi goś 
cinnych tytuł jednego z 
dzieł wielkiego dramatopi 
sarza. Przybyłym w podróż 
ooślubną nowożeńcom 
przypadł w udziale po­
kój pod nazwą „Poskro­
mienie złośnicy". Gdy obu 
rzona młoda małżonka wy 
raziła ? tego powodu swo 
je niezadowolenie, hote­
larz przesunqł gości do 
pokoju pod nazwq „Wie­
le hałasu o nic". 

Informacja 
dla kierowców 

W miejscowości Brig 
(Szwajcaria), przy drodze, 
zalewanej w czasie powo­
dzi przez wodę, stoi słup 
z napisem: „Gdy słup ten 
:najduje się pod wodq, 
droga zamknięta jest dla 
ruchu". 

Ciekawy eksponat 

W muzeum regionalnym 
w węgierskim miasteczku 
Hallohaza zachowały się 
osobliwe naczynia z por­
celany w kształcie... ksią­
żeczek do nabożeństwa. Sta 
rzy Madziarzy nalewali do 
tych ..modlitewników" ko­
niak lub palinkę i kiedy ka 
zania były zbyt długie i 
nudne, pokrzepiali się od 
czasu do czasu... 

Precz 
z biurokracją! 

Filipińska firma ,,Brace 
and Co" została obrabo­
wana przez dowcipnego 
złodzieja. Pozostawił on 
po sobie prawidłowo wy­
pełniony formularz, który 
znalazł na biurku. W od­
powiednich rubrykach wpi 
sal: „Przybycie - 22.15. 
Wyjście - 23.30, Zawód -
złodziej, specjalista od 
rozpruwania kas pancer­
nych. Efekt finansowy -
77.415 dolarów i 30 cen­
tów". Ma marginesie wid-
nicł dopisek: „Precz z biu 
rokracją, zabierzcie się do 
pożytecznej pracy!" 

, Wybrał rw 
Piqłkowski 

Elżbieta rozejrzała się, czy nie przybyły Ja­
kieś kolejne sprzęty, ale nie zauważyła nic 
nowego. Stryj Zygmunt najwyraźniej nie 
chciał psuć już raz umiejętnie skomponowa­
nej harmonii otoczenia. 

Otwarte drzwi prowadziły na taras 1 wła­
śnie tam znajdowało się całe towarzystwo. 

Oczom dziewczyny ukazała się malownicza 
grupa, skupiona wokół podłużnego stołu. 
Zarówno nad tarasem, oraz nad ogrodem wi­
siały kolorowe lampiony, mimo iż nie na­
stała jeszcze ciemność, pozapalane i rzucają­
ce falujące cienie. 

Zaledwie jedna osoba zwróciła uwagę na 
przybyszów. Był to starszy, wsparty na las­
ce, zupełnie łysy, niski mężczyzna. Ale 1 on 
zatrzymał na nich swe spojrzenie jedynie 
przez moment za chwilę znów odwracając 
głowę. 

Osobliwe zwyczaje — pomyślała Elżbieta. 
Takie jednak musiały panować w tym do­
mu, skoro nikogo nie zadziwiały. 

Trzymając bratanicę pod rękę, stryj po­
prowadził ją dalej. Dopiero teraz zebrane 
przy stole towarzystwo zauważyło obecność 
kogoś nowego. 

Kobietę w czerwonym, jedwabnym garni­
turze, Elżbieta już znała. Blondyn towarzy­
szył jej nadal a oboje wydawali się jeszcze 
bardziej pijani niż przedtem. Łysy mężczyz­
na przedstawił się sam, bąkając niewyraźnie 
nazwisko, którego Elżbieta nie dosłyszała. 
Dopiero później okazało się, iż nazywa się 
Teofil Świątkowski i jest zegarmistrzem. 
Sąsiadem Świątkowskiego był sepleniący 
mężczyzna. Przy każdym wypowiadanym 
zdaniu przykładał do policzka palce, usiłu­
jąc w ten sposób powstrzymać świst, i tak 
wydobywający »lę i u»t. Stryj Karol szepnął 
jej, ie Pelczarowi — tak właśnie nasywać 
się miał ów włowiek — pnydanyła *!ę dzi­
siejszego ranka nlcpriyjomna pnygodt — 
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złamał protezę zębową przy Jedzeniu ! do­
póki dentystka mu jej nie naprawi dopóty 
efekt obserwowany przy mówieniu będzie 
właśnie taki jak teraz. Elżbieta — miała 
nadzieję, że niedostrzegalnie — skrzywiła się 
z pewnym obrzydzeniem. Doprawdy nie był 
to efekt zbyt przyjemny. 

Z ogrodu nadeszły jeszcze dwie osoby. 
Pierwsza z nich była młodą kobietą o impo­
nujących długich blond włosach i ciemnym 
znamieniu na policzku. Jej długa, wydekolto­
wana suknia ukazywała w swym wycięciu 
ładny biust. Zwyczajem wielu dziewcząt, 
blondyna także nie nosiła stanika. Obok niej 
szedł drobny, szczupły mężczyzna o dość nie­
określonym wyglądzie i wieku — mógł rów­
nie dobrze mieć trzydzieści jak i czterdzieści 
lat. Wydawał się niepomiernie znudzony. Od 
czasu do czasu przykładał dłoń do ust, dy­
skretnie ziewając. Nie podnieca go nawet 
seksowna blondyna — pomyślała Elżbieta. 

Stryj Zygmunt zauważył nieco zdziwione 
spojrzenie i porozumiewawczo przymrużył 
oko: 

— Nieczuły na kobiece wdzięki, prawda? — 
w Jego pytaniu dziewczyna uchwyciła ton 
•zyderczej Ironii. 

— Mhm — szepnęła. — A kU to? 

— Pewien plastyk, nazywa się Litwinowicz 
może słyszałaś? 

Lekarka przecząco pokręciła głową. W tej 
dziedzinie kultury czuła się zupełnie obco, 
zaś jej znajomość luminarzy współczesnej 
plastyki była żenująco słaba. 

— Dziewczyna ma na imię Lucynka. Jest 
fryzjerką — zdążył jej szepnąć tylko tyle, 
ponieważ musieli podejść bliżej. 

Z zastawionego stołu Kwapisz wybrał czy­
sty kieliszek i zapytał: — whisky z wodą 
czy koniak? 

— U ciebie jak zwykle luksusy — niech 
będzie whisky. f  

Zdjął złotą nakrętkę z butelki „Johnny 
Walker", wlał trochę do kieliszka, dopełnił 
tonic'em. 

— Twoje zdrowie! 
Dopiero stawiając kieliszek, zauważyła, że 

jest obiektem powszechnej uwagi. Poczuła 
się nieswojo. 

Już samo urodzinowe towarzystwo, zebra­
ne w willi stryja Zygmunta było nieco dziw­
ne. Przychodząc tutaj, spodziewała się zastać 
plejadę kolegów stryja z Ministerstwa. Tym­
czasem natrafiła na oryginalny kvtigiome»4t. 
Zegarmistrz, plastyk, właściciel warsztatu sa­
mochodowego, dziewczyna podejrzanej kon-
duity, obrzydliwie sepleniący mężczyzna — 
wszystko to wydało jej się kompletnie nie­
dopasowane. I ta nieprzyjemna scena w 
ogrodzie, niezrozumiałe docinki dziewczyny 
w czerwonym garniturze, gwałtowna opry-
skliwość stryja Zygmunta, ironia z jaką wy 
rażał się o plastyku. 

Nie, chyba jednak jestem przeczulona — 
pomyślała. Ani chybi wpływ Marka. Jeśli 
nie wezmę się w karhy, wkrótce stanę się 
taka sama Jak on, upatrując podejrzanego w 
każdym przechodniu. 
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